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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !
N UME R  POJEDYNCZY

2 0  GROSZY.

H DMUCH LATACH
W dniu piątym maja 1926 r. wpły­

nął do Sejmu wniosek owoczesnego 
Ministra Skarbu p. Zdziechowskiego, 
U w ierający projekt ustaw y o stałym 
Podatku majątkowym.

W parę dni po tem przew rót majo- 
Vy zmiótł ten projekt oficjalnego pod 
dania się sabotażowi kapitalistów. 
Nie na długo. W ystarczyło dwuch lat, 
by Rządy „pomajowe" wskrzesiły pro 
lekt ustawy Rządu Chjeno - Piasta! 
W drugą rocznicę, dnia 14 maja b. r., 
Wpływa ten projekt z powrotem do 
« b y  Ustawodawczej. Wczoraj odby­
ło się jego pierwsze czytanie w Sej­
f ie .  Pan Zdziechowski może tryum­
fować!

Młodzi Towarzysze!
Pamiętajcie o Zlotach Okręgowych Młodzieży T. U. R.. w Łodzi

i w Sosnowcu w dnia 27 i 28 mają.

„MŁODOŚĆ JEST RZEŹBIARKĄ,
CO WYKUWA ŻYWOT CAŁY1*

mmmmm

Okazuje się jednak, że pełen tryum ­
fu wobec tego zmartwych-powstania 
jest również i „sanacyjny" „Kurjer Po- 
ranny“, gorszący się z powodu nasze- 
80 krytycyzmu wobec tego projektu- 
Przyczem, jak zwykle, rozmija się z 
Prawdą, usiłując uderzyć w P. P. S., 
k tóra jakoby w gabinecie koalicyjnym 
Wysuwała pomysł tego projektu. W 
istocie rzeczy, dopiero po rozbiciu ko­
alicji i rozwiązaniu rąk  p. Zdziechow- 
skiemu projekt jego ujrzał światło 
dzienne. Ale cóż obchodzą naszych 
*sanatorów" fakty i daty?!

Wspominając o tej sprawie na Ko­
misji Budżetowej Sejmu, użyłem ją, 
jako świadectwo kapitulacji Rządu i 
M inistra Skarbu wobec sabotażu wiel 
kich posiadaczy, głównie i prawie wy­
łącznie zalegających ze spłatą dani­
ny majątkowej. Dziś w  tym projekcie 
chce Ministerjum Skarbu widzieć ja­
kiś krok postępu. Nie wiem, jak oce­
nić ten punkt widzenia: czy świad­
czy on o naiwności tak  patrzących, 
czy też o traktow aniu innych jako 
„narodu idjotów". Poprzestanę więc 
Ina stwierdzeniu paru faktów.

Rząd obecny ściągnął w  ubiegłym 
roku budżetowym, w  roku doskona­
łej konjunktury, 55 milj. z tytułu da­
niny majątkowej, zamiast prelimino­
wanych z tego tytułu 95 miljonów. 
„Podarował" więc obszarnikom i prze 
mysłowcom koło 40 milj. złotych. — 
Obecnie występuje z projektem daro­
wizny całkowitej tej I innych zaleg­
łych z tego tytułu sum, gdy uboższe 
w arstwy wsi i miast należną daninę 
majątkową prawie całkowicie spłaci­
ły. To trzeba stwierdzić, gdy przecho- 

, dzi się do rozpatryw ania nowego pro­
jektu podatku majątkowego. — Te 
fakty bowiem określają społeczny i 
polityczny sens tego projektu w tej 
chwili zarówno jak i przed dwoma 
laty.

A  sam projekt?
Tutaj p. Czechowicz prześcignął p. 

Zdziechowskiego. — Widać dwa lata 
chwalby Rządu przez „Lewiatana 
nie pozostały bez skutku. — Miłość 
„lewiatańczyków , sprzymierzonych 
z obszarnikami, nie może zostać bez 
nagrody. Projekt podwyższa opodat­
kowanie drobnych posiadaczy, obni­
ża opodatkowanie m ajątków wiel­
kich. Pan Zdziechowski proponował 
zasadniczą staw kę 5 % od majątków 
w granicach 50.000 do 250 tys., z za­
stosowaniem degresji (obniżki stopy 
podatkowej) dla m ajątków poniżej 50 
tys. zł. do 3 %, zaś dla majątków więk 
szych projektował progresję (zwięk­
szenie stopy podatkowej) do TVz %• 
Pan Czechowicz zaś zna tylko dwa 
stopnie opodatkowania: 4% dla ma­
jątków nie przekraczających w swej 
wartości 15.000 zł. i 5% dla majątków 
o wyższej wartości.

To są istotne zmiany, wprowadzo­
ne przez „pomajowy" Rząd do pro­
jektu Rządu Chjeno - Piasta. — I 
jeszcze „objektywni" obserwatorzy 
„Kurjera Por.“ ośmielają się „ironizo­
wać" na tem at naszego klasowego sta 
nowiska!

Czyż w tym „postępie" uwidocznio­
nym w zobrazowanej ewolucji projek­
tu ustawy o podatku majątkowym nie 

6 odzwierciadla się jaskrawo postęp ka- 
R pitału w ujarzmieniu Państw a i pod- 
t Porządkowywaniu Rządu swym inte- 
t  r esom klasowym?

Zygmunt Zaremba.

W  niedzielę i poniedziałek Zielo­
nych Świątek odbędą się w Łodzi i w 
Sosnowcu Zloty Okręgowe Młodzie­
ży T. U. R. Mnóstwo nadziei, mnó­
stwo oczekiwań połączyliśmy z o- 
gromną pracą Towarzystwa Uniwer­
sytetu Robotniczego, włożoną w ruch 
młodzieży, w ruch, k tóry  zorganizo­
wano na podstawach zupełnego samo­
rządu wewnętrznego. I wierzymy 
wszyscy, że Zloty wypadną wspa- 
niale. # ,

Dzisiaj, w przededniu tej „rewji sił 
naszych „turowców" chcielibyśmy po­
wtórzyć raz jeszcze, czego się po nich 
spodziewamy.

Spodziewamy się rzeczy wielkich. 
Chcemy, by objęli z czasem kierow­
nictwo polskiego ruchu socjalistycz­
nego. Chcemy, by wnieśli do niego 
szereg nowych wartości ideowych,

moralnych, teoretycznych, praktycz­
nych, by pragnęli stać się nie tylko 
wykonawcami i „uczniami", ale rów­
nież samodzielnymi twórcami. Chce­
my, by, nie ulegając demagogji, nie 
bali się nas krytykow ać. Chcemy, by 
każdym ich krokiem  kierowało prze­
świadczenie, że Socjalizm, jeśli ma 
wolę prawdziwego zwycięstwa, musi 
reprezentować w społeczeństwie mę­
ską, twardą, bezkompromisową mo­
ralność. Chcemy — wreszcie, — by 
przyjęli ze czcią i zachowali bez zmia­
ny najmniejszej to dziedzictwo boha­
terskich pokoleń P. p. S., którem u 
na imię: Socjalizm i Polska Niepodle- 
gła.

Oto są życzenia redakcji „Robot­
nika" dla Zlotów niedzielnych.

Mieczysław Niedziałkowski.

KONFERENCJA WARSZAWSKIEGO WYDZIAŁU 
KOBIECEGO P. P. S.

WSZYSCY NA ZLOTY 00  SOSNOWCA I ŁODZI
Wobec nieporozumień, jakie wynikły 

szczególnie w Małopolsce Zachodniej, co 
do terminu i miejsca Zlotów Młodzie­
ży Robotniczej, organizowanych przez 
Organizacje Młodzieży T, U. R. stwier­
dzić należy:

1) Odbędą się w roku bieżącym tylko 
dwa Zloty Młodzieży Robotniczej — 
oba w dn. 27 i 28 maja (Zielone świąt­
ki), jeden w Sosnowcu, drugi w ŁodzL

2) W Zlotach tych muszą wziąć udział 
pod rygorem organizacyjnym wszystkie

Organizacje Młodzieży T. U. R. i to w 
jaknajwiększej liczbie,

3) Młodzież robotnicza całej Małopol­
ski jedzie na Zlot do Sosnowca. Organi- 
zaqe Młodzieży T. U. R. winny starać 
się, by jaknajliczniej obesłać na Zielone 
Świątki Zjazd w Sosnowcu.

Pisma partyjne proszone są o prze­
drukowanie powyższego komunikatu w 
najbliższym numerze swego wydawnic­
twa.

WYROK W PROCESIE „HROMADY"
Wilno, 22.5. PAT. W dniu wczoraj­

szym o godz. 12 m. 20 przewodniczący 
Trybunału ogłosił w procesie Hromady 
wyrok, mocą którego z liczby 56 oskar­
żonych: skazanych zostało 37-miu, a i- 
niewinniono 19-tu. Wszyscy 37 zostali 
uznani winni tego, że ,,w okresie czasu 
od 1926 roku do połowy stycznia 1927 
r. brali udział w spisku p. n. „Białoruska 
Włościańsko-Robotnicza Hromada", za­
wiązanym w celu dokonania zamachu 
na ustalony w drodze praw zasadniczych 
ustrój państwowy Polski oraz na całość 
jej terytorjum przez wprowadzenie dyk­
tatury proletarjatu, ustroju radzieckie­
go i oderwanie od Polski zapomocą 
zbrojnego powstania województw pół­
nocno-wschodnich i przyłączenia ich do 
Rosji sowieckiej, przyozem dla urzeczy­
wistnienia tego celu rozporządzali skła­
dami broni". Zbrodnie te określa art. 
102, cz. 1-a i 2-ga kodeksu karnego.

Byli posłowie Sejmu: Taraszkiewicz, 
Rak-Michajłowskij, Wołoszyn i Mio­
tła — wszyscy skazani zostali po 12 
lat ciężkiego więzienia.

Oskarżeni Maksym Bursewicz i Fab- 
jan Okińcky po 8 lat ciężkiego więzie­
nia. Ośmiu oskarżonych po 6 lat ciężkie­
go więzienia, 9-ciu oskarżonych po 5 lat 
ciężkiego więzienia, 10-ciu oskarżonych 
po 4 lata ciężkiego więzienia, 4-ch o- 
skarżonych po 3 lata ciężkiego więzie­
nia. Z pośród ośmiu oskarżonych, ska­
zanych na 6 lat ciężkiego więzienia, o- 
skarżony Stefan Kulina-Kulinowski, a- 
próoz wyżej wymienionych zbrodni, zo­
stał jeszcze uznany winnym zbrodni 
szpiegostwa. 19-tu oskarżonych, wśród 
nich dyrektor gimnazjum białoruskiego 
Radosław Ostrowski, proboszcz prawo­
sławny z Wilna, Aleksander Kowsz i An­
toni Łuckiewicz zostali uniewinnieni.

KONFERENCJA BENESZA W BERLINIE
Berlin, 22 maja. (PAT.). Według 

informacji prasy, wczorajsza konfe­
rencja między ministrem Beneszem a 
podsekretarzem stanu w urzędzie 
spraw zagranicznych, von Schuber­
tem, poświęcona była omówieniu za­
gadnień polityki lokameńskiej oraz 
ogólnych kwestji polityki europej­
skiej, m. jn. kwestji, dotyczących sy­
tuacji politycznej w Europe południo 
wo - wschodniej. Na dziś przed po­
łudniem zapowiedziana jest druga

konferencja, na której zostaną omó­
wione głównie kwestje graniczne i 
gospodarcze, wynikające ze stosun­
ku miedzy Niemcami a Czechosłowa­
cją. Wieczorem odbędzie się u kan­
clerza Rzeszy przyjęcie na cześć 
ministra Benesza. Jak donosi „Berli­
ner Tageblatt" nie jest wykluczo- 
p cm, że minister Benesz w czasie 
swego pobytu w Berlinie, złoży rów 
n ic i wizytę prezydentowi Rzeszy 
Hindenburgowi

ROSJA, A INTERW ENCJA JA PO Ń SK A  
W  CHINACH

Moskwa, 22.5. (PAT). Komisarz ludowy 
Spraw Zagr. Cziczerin omawiał, z przed­
stawicielami prasy sprawę polityki Ja- 
ponji w Chinach. Na zapytanie, jakie 
jest stanowisko Komisarjatu Spraw Za­
granicznych wobec wypadków w Tsi- 
Nan-Fu i memorandum japońskiego w 
sprawie Chin północnych, Cziczerin od­
powiedział, że stanowisko to jest sta­
nowczo negatywne. Polityka rządu so­
wieckiego jest polityką dobrych sąsiedz­

kich stosunków z Chinami i bezwzględ­
nego niemieszania się w sprawy we­
wnętrzne tego państwa.

W odpowiedzi na pytanie, dotyczące 
stanowiska innych mocarstw wobec me­
morandum japońskiego, Cziczerin o- 
świadczyl: Według danych, któremi roz­
porządzam, mocarstwa takie, jak Ang'ja, 
Stany Zjednoczone i Francja, aprobują 
całkowicie akcję japońską w stosunku 
do Chin.

Doroczna Konferencja Warszawskie­
go Wydziału Kobiecego Polskiej Partji 
Socjalistycznej rozpoczęła się o godz. 
4-ej pp. w niedzielę ubiegłą, w sali W. 
O. K. R-u, przy ul. Al. Jerozolimskie 6— 
Ip -  , _

Po zagajeniu zebrania przewodnictwo 
objęła tow. Iza Zielińska, powołując do 
prezydjum tow. tow. Zoiję Jastrzębską, 
Leokadję Skotnicką, Józefę Zambrzyc- 
ką i Wandę Strauting.

Sprawozdanie z działalności Wydzia­
łu złożyła tow. Stanisława Woszczyń- 
ska. W okresie sprawozdawczym od
1 -go maja 1927 roku do 30 kwietnia 
1928 roku działalność Wydziału pogłę­
biła się i rozszerzyła dzięki zorganizo­
waniu Sekretarjatu stale urzędującego. 
Wzrasta nieustannie liczba zorganizo­
wanych towarzyszek opłacających po­
datek partyjny. Opieka nad bezrobot­
nymi, dostarczanie posad, wydawanie 
kart obiadowych, porady prawne dla 
zagrożonych eksmisją, umieszczanie naj­
bardziej potrzebujących w zakładach, 
były wykonywane przez Sekretarjat 
Wydziału. W obecnej chwili agendy te 
obejmie Robotnicze Towarzystwo Sa­
mopomocy, które ściśle współpracować 
będzie z Wydziałem Kobiecym.

Wydział rozwijał swą działalność na 
terenie przemysłów, zatrudniających 
kobiety, a więc na terenie przemysłów: 
chemicznego, tytoniowego, spożywcze­
go, służby domowej, metalowego i włó­
kienniczego. Towarzyszki z Wydziału 
wchodzą w skład delegacy) robotni­
czych w fabrykach, w skład zarządów 
kół fabrycznych i zarządów oddziałów 
Związków. a

Zarząd Wydziału odbył 32 posiedze­
nia, Komisja Rewizyjna — dwa, Prezy­
djum Wydziału zbierało się 2 razy na 
tydzień.

W lokalu Wydziału na Lesznie odby­
wały się stale zebrania wtorkowe. Re­
feraty wygłaszały towarzyszki: Marja
Aszerówna, dr. Justyna Budzińska-Ty- 
licka, Marja Chmieleńska, Halina Kra- 
helska, Janina Kempistówna, Stefanja 
Targowska, Lucyna Woliniewska, Sta­
nisława Woszczyńska i Iza Zielińska, o- 
raz towarzysze: dr. Władysław Gum- 
plowicz (cykl wykładów), dr. Włady­
sław Szmit i ob. prof. Józef Targowski.

Na zebraniach czwartkowych towa­
rzyszki zajmują się robotami ręczmemi, 
odbywają głośne czytania i śpiewają 
chóralne pieśni robotnicze.

Od czasu do czasu Wydział urządzał 
zebrania towarzyskie, a w lecie zbioro­
we wycieczki do parków, autobusami 
do Radzymina, przejażdżkę po Wiśle.

Dla powięksizenia dochodów na cele 
kulturalne zakupił Wydział 4 przedsta­
wienia teatralne, zorganizował prze­
jażdżkę statkiem po Wiśle i zabawę 
karnawałową. W okresie sprawozdaw­
czym oprócz czynnego udziału we 
wszystkich wyborach i manifestacjach 
ogólno-partyjnych Wydział Kobiecy or­
ganizował 19 czerwca r. ubiegłego 
„Dzień Kobiet". Obok wytężonej pracy 
przy wyborach do Rady Miejskiej Wy­
dział zdołał rozwinąć całą swą energię 
przy urządzeniu „Dnia Kobiet", który 
też wypadł imponująoo. „

W okresie przedwyborczym do Sej­
mu i Senatu Wydział zwołał wielkie 
zgromadzenie kobiet, które wyłoniła 
Komitet Wyborczy Kobiecy, z pewnyah 
względów Komitet akcji samodzielnej roz 
winąć się nie mógł, co też nie wpłynęło 
dodatnio na wyniki wyborów. Wydział, 
jako taki, współdziałał technicznie z o- 
gólnym Komitetem Wyborczym, który

zorganizował wiece-akademje dla ko­
biet, wydawał odezwy i odbił dwa 
barwne plakaty.

Wydział brał udział w pracach ko­
mitetu uczczenia pamięci tow. Marji 
Paszkowskiej i w grudniu po uroczy- 
stem odsłonięciu pomnika przejął go 
pod swą opiekę od komitetu.

W Sejmie Warsz. Wydział Kobiecy 
reprezentuje 1 towarzyszka, w Radzie 
Miejskiej — trzy; jedna towarzyszka 
wchodzi do Centralnego Komitetu Wy­
konawczego i jedna — do Warsz. Okrę­
gowego Komitetu Robotniczego.

Po sprawozdaniu złożono i przyjęta; 
wnioski: t

1) w sprawie współdziałania Wydzia­
łu w opiece nad zlokautowanemi ro­
botnicami z iabryki „Wola";

2) w sprawie ścisłej współpracy z Ro­
botniczą Organizacją Samopomocy;

3) w sprawie konieczności umieszcze­
nia na bezpłatnych kolonjach letnich, 
80-ciu dzieci najuboższych rodziców z 
fabryki „Wola".

Po sprawozdaniu kasowem i przyjęcia 
tegoż do wiadomości tow. Kempoe- 
równa odczytała protokuł Komisji Re­
wizyjnej i złożyła wniosek o udzielenia 
absolutorium ustępującemu Zarządowi. 
Wniosek przyjęto przez aklamację.

Sprawę prasy i wydawnictw j>artyj- 
nych, w szczególności „Gł°su Kobiet" 
po wyczerpującej dyskusji przekazano 
Zarządowi.

W wolnych wnioskach konferencja 
postanowiła:

1) zwrócić się do klubu poselskiego w 
Sejmie w sprawie nadużywania Polskie­
go Radja dla agitacji klerykalnej, wy­
mierzonej przeciw ruchowi socjalistycz­
nemu;

2) powitać powstanie (w myśl wnios­
ku, uchwalonego na zeszłorocznej kon­
ferencji) klubu kobiecego sportowego 
,,Start", życząc nowej robotniczej pla­
cówce kobiecej pomyślnego rozwoju;

3) przyjąć do wiadomości powstanie 
Towarzystwa Przyjaciół Czerwonych 
Harcerzy;

4) polecić Zarządowi Wydziału zwró­
cić się do Warsz. Okr, Kom. Rob„ by 
dorocznym zwyczajem odwołane zostały 
wszystkie wiece, obchody i imprezy 17 
czerwca, w dniu uroczystego obchodu 
„Dnia Kobiet".

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda­
ru" zakończyła się konferencja liczn e 
reprezentowana i obradująca z wielką 
powagą.

Po konferencji odbyło się posiedzenie 
nowowybranego Zarządu, który, skooo- 
towawszy tow. Kirstową, ukonstytuował 
się w następującym składzie:

Przewodnicząca — Stanisława Wosz­
czyńska, wiceprzewodnicząca — Zofja 
Pranssowa, sekretarka — Stefania Tar­
gowska, wicesekreitarka — Zofja Ja­
strzębska. skarbniczka — Helena Per­
łowa, zastępczyni skarbniczki — Stani­
sława Kirstowa.

Gospodynie lokalu na Lesznie Nr. 53;, 
Paulina KlimOwa, Zofja Połedówna, 
Kazimiera Zawadzka, Zofja Faszczew- 
ska, Iza Zielińska, Leokadja Skotnicka.

Zastępczynie Zarządu: Dr. Justyna
Budzyńska-Tylicka, Marja Aszerówna, 
Janina Chądzyńska, Helena Denelówna, 
Wiktorja Mitrowska, Marja Kupidłow- 
ska, Michalina Skrzynecka, Marja Wil­
kowa.

Skład Komisji Rewizyjnej: Marjn Pas- 
chalska, Marja Białogrodzka, Celina 
Kempnerówna. 1

Zastępczynie Komisji Rewizyjnej: Ma- 
j rja Chmieleńska, Halina Nusbaumówna,
| Józefa Zambrzycka.

'Ammm

RZĄD GRECKI PODAŁ SIĘ DO DYMISJI
Ateny, 22 maja. (PAT.). Rząd podał sią do dymisji.



Parlament Rzeczypospolite!
Na wstępie posiedzenia złożył ślubowa­

nie poselskie płk. Adolf Maciesza (B. B.).
SKŁAD TRYBUNAŁU STANU.

Tow. Czapiński: w imieniu Komisji Kon­
stytucyjnej przedłożył listę kandydatów do 
Trybunału Stanu. Lista ta zawiera następu­
jące nazwiska. 1) Zubowicz Piotr (Str. Chł.j, 
2) Bogucki Antoni (B. B.), 3) Raczyński A- 
leksander (B. B.), 4) Lewicki Aleksander 
(Ukr.), 5) Tow. Tomaszewski Tadeusz, 6) 
Szumański Wacław (Wyzw.), 7) Bielawski 
Bolesław (N. D.) i 8) Oleśnicki Jarosław 
IB. B.).

Wy bór ten Izba zatwierdziła.

SPRAWY WYDANIA POSŁÓW.
Następnie tow. Pużak referował wnioski 

najpierw o zawieszeniu postępowania karno, 
sądowego przeciw posłom tow. tow. Szczy­
piorskiemu i Pająkowi za przestępstwa do­
konane przed uzyskaniem mandatu posel­
skiego. W obu wypadkach chodzi o drobne 
przestępstwa, wypływające z polemiki pra­
sowej i Izba zatwierdziła wnioski Komisji 
zaioleszenia postępowania w oba wypadkach. 
Dalej tow. Pniak omawiał wniosek Minl«t. 
Sprawiedliwości o wydaniu sądom posła Wł. 
Baczyńskiego (Komun.). Ministerjum żąda 
wydania za przestępstwa z art. 102 k. k., 
który mówi o zbrodni zdrady stanu.

Zdaniem Komisji tylko te przestępstwa 
mogłyby być brane w rachubę, które p. Ba­
czyński popełnił 'już jako poseł, Minister­
jum zaś dowodzi, że sędzia tak połączył 
wszystkie te sprawy, że nie można ich roz­
dzielić i muszą być traktowane łącznie. Na­
stępnie Komisja przekonała się, że oskar­
żenie, opiera się wyłącznie na raporcie wy­
wiadowców policyjnych, co dla Komisji nie 
jest jeszcze dowodem popełnionej zbrodni, 
dlatego Komisja żądać musi przedłożenia 
niewątpliwego dowodu winy. Komisja pra­
gnęłaby też przy sposobności dowiedzieć się, 
czy partja komunistyczna jest w Polsce 
uznana za nielegalną. Wiemy, że za taką 
uchodzi, lecz aktu prawnego w_tym kierun­
ku niema. Żadne ustawy wyjątkowe nie zo­
stały uchwalone. Istnieje tylko pewna prak­
tyka urzędowa i sądowa, lecz nie sankcjo­
nowana żadną ustawą sejmową. Trzeba też 
podkreślić, że niektóre artykuły kodeksu 
karnego są dziś zupełnym anachronizmem. 
N.ektóre z nich, choć faktycznie istnieją, 
nie są nigdy przez sądy stosowane. Art. 102 
Imusi być także traktowany z rezerwą. Co 
,ido udziału p. Baczyńskiego w jubileuszu 
rewolucji rosyjskiej, to działo się przed o- 
aryskandem przez niego mandatu. Order otrzy­
mał nie dla siebie, lecz dla p. Łańcuckiego. 
Sprawę orderu należy traktować raczej hu­
morystycznie. Komuniści, zwalczający wszy­
stkie przesądy borżuazyjne, poszli tu jednak i

TRZECIE CZYTANIE BUDŻETU.

BUDŻET MIN. SPRAW WOJSKOWYCH.

Przystąpiono do głosowania nad budże­
tem Ministerstwa Spraw Wojskowych. Przy­
jęto wniosek Rządu o restytucji 75.916 zł. 
w dziale władz centralnych na wydatki o- 
eobowe, odrzucono zaś w dziale utrzyma­
nia wojska wniosek Rządu o restytucji zf. 
3 496.573 na podróże i przesiedlenia, oraz
94.000 zł. na przyjęcie króla Amam-UUaha, 
natomiast przywrócono na wniosek Rządu
400.000 d .  na inne wydatki. Przyjęto dalej 
wniosek tow. Liebermana o podwyższeniu 
o 100.000 zł. rubryki „robocizna** celem 
przywrócenia funduszu prowizyjnego dla 
robotników, którzy doń należeli w b. Au- 
strjl. Następnie przyjęło wniosek Rządu o 
skreśleniu 400.000 zł. z sanitariatu, przy­

P o s ie d z e n ie  p l e n a r n e  tSejm u
drogą próżności burżuazyjnej, ustanawiając 
order. Król Afganistanu, który tam nieda­
wno bawił, zapewne również otrzymał or­
der Czerwonego Sztandaru.

Z tych wszystkich względów Komisja wno­
si o odrzucenie żądania wydania posła Ba­
czyńskiego.

P. Strutyńsht (Ukr.), Sypuła (Kom.), pro­
testują przeciw wydaniu.

P. Dzieduszycki (B. B.) popiera oskarże­
nie przeciw p. Baczyńskiemu.

P. Winiarski (Zw. Lud.-Nar.) przyłącza 
się do p. Dzieduszyckiego.

Tow. Pniak: Wbrew temu, co utrzymuje 
p. Dzieduszycki, akta powołują się tylko 
na świadectwa urzędników policyjnych.

Główna rzecz jednak w tem, że my w 
walce, która toczy się między socjalizmem 
a komunizmem, na tym froncie, nie potrze­
bujemy żadnego pośrednictwa, żadnych 
śledztw sądowych ani szykan policyjnych, 
gdyż to wszystko daje tylko niepotrzebną 
popularność komunistom, otacza ich nieza- 
służenie aureolą legendy, dzięki której mło­
de pokolenie daje się uwieść i wplątać w 
sidła sieci szpiegowskich. Tylko ujawnienie 
działalnoSci komunistycznej doprowadzi nas 
do tego, ie walka rozstrzygnie się w Świetle 
przekonań ideowych. (Oklaski na fotelach 
Z. P. P. S.).

W  GŁOSOWANIU.
Wniosek o wydanie przyjęto 171 (B. B. 

i prawicy) głosami przeciw 146 (Z. P. P. S„ 
lewicy i mniejszości).

Ustawę o amnestji z powodu dziesięciole­
cia niepodległości odesłano do Komisji bez 
dyskusji.

NOWE PODATKI.
Przystąpiono do pierwszego czytania pro­

jektów Ustaw o podwyższeniu i wyrównaniu 
stawek podatków gruntowych oraz o pań­
stwowym podatku budynkowym w gminach 
wiejskich.

P. Smoła w imieniu Wyzwolenia zgłasza 
wniosek o odrzucenie projektu ustawy o 
podwyższeniu i wyrównaniu stawek podat­
ków gruntowych. Naszego ministra Skarbu 
stać na ten gest, żeby darować 700 miljo- 
nów niezapłaconego dotąd podatku mająt­
kowego, a zatem tak gwałtownej potrzeby 
zasilenia Skarbu nie ma.

Ciężar podniesie się trzy albo czterokrot­
nie. Jest to prawdziwa rewolucja skarbo­
wa gospodarcza.

W przedłożeniach tych musimy się do­
patrywać wyrazu największej partyjności. 
Gdy Marszałek Piłsudski romantycznie bu­
dował niepodległość, wszyscy byliśmy przy 
mm, ale teraz musimy powiedzieć temu naj­
większemu człowiekowi, że droga, którą 
Rząd idzie, Jest niewłaściwa.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. NO WIC KI EGO

Tow. Nowicki (ZPPS.): Nic trak tu ­
jemy spraw y podatków  ze stanow iska 
politycznego. Nie możemy uznać argu­
mentacji, że Polska jako kraj rolniczy 
powinna uwolnić rolnictw o praw ie ca ł­
kowicie od podatków, tak  żeby ciężar 
podatkow y w 9/10 spadał na miasta. Sy­
stem  podatkow y wymaga napraw y i dla­
tego witalibyśmy z radością wszelkie 
projekty reformy podatkowej. Podatek 
gruntowy wymagał od dawna reformy, 
ale przypuszczaliśmy, że to się stanie w 
związku ze zmianą systemu i z usunię­
ciem dotychczasowych wad tego p odat­
ku. Ale już motywy, którem i się Rząd 
kierow ał, przedkładając te  ustawy, ze­
pchnęły zagadnienie na tory  polityczne. 
Motyw zgłoszenia — niskie płace urzęd­
ników — nie wytrzymuje krytyki, bo 
przecież skarb  państw a jest jeden. Rząd 
przychodzi i powiada: albo uchwalicie
ustaw y krzywdzące włościaństwo, a 
w tedy podwyższę pensję urzędnikom, al­
bo ich nie uchwalicie, a w tedy odpowie­
dzialność za niepodwyższanie płac spa­
dnie na Sejm. Lecz gdyby naw et Sejm, 
ulegając tej presji rządowej, uchwalił te 
ustawy, urzędnicy nie odnieśliby stąd 
korzyści, gdyż''1 projekt rozpatryw anyby 
był w jesieni, uchwalony gdzieś w zimie, 
a tymczasem podniesienie płac jest już 
dziś konieczne.

W  przedłożeniu o podatku gruntowym 
nie znaleźliśmy ani jednego punktu k tó ­
ryby nam mógł służyć za odskocznię do 
zmian w Komisji. Projekt rządowy nic 
nie reformuje, lecz wprow adza zmiany na 
gorsze. I tak  np. utrzymuje obowiązek 
opłacania podatku przez wszystkich 
właścicieli gruntów, naw et o obszarze 
kilku m etrów; dalej znosi całkowicie de- 
gresję i progresję, w skutek czego poda­
tek płacony przez włościan podnosi się 
o ok. 150%!, natom iast opłaty ziemian 
obniżają się o ok. 25% . Te staw ki za­
sadnicze mają być podwojone. (Tow. Pio­
trow ski: To jest sp łata  w eksla w ybor­
czego). Jeżeli do tego dodamy, że w ed­
ług nowej ustaw y wszelkie inne podatki 
mają wynosić do 125%  podatków  grun­
towych, to w stosunku w jakim wzrósł 
podatek gruntowy w zrosną inne podatki, 
płacone przez włościan. Świadczy to, że 
przedłożenie rządowe (Głos: jest prowo­
kacją) jest dowodem, że prowadzona jest 
polityka po linji interesów  wielkiego ka­
p itału  a  w tym w ypadku — na korzyść 
ziemian. N atom iast gdyby za podstaw ę 
przyjąć nasz postulat, by spadek obniżki

był stosunkowo wolniejszy, a za to 
w zrost stosunkowo szybszy. Przyjmując, 
że 5-ha gospodarstwo byłoby wolne od 
podatku i obliczając ten podatek w skali 
od 2 zł. do 25 zł. z 1 ha, zależnie od ob­
szaru, w tedy bez łąk, sadów i nieużyt­
ków otrzymalibyśmy 113 mil., a z wszyst­
kich gruntów razem  z nieużytkami, k tó ­
re powinny być też opodatkow ane, aby 
spowodować ich upTawę, otrzymalibyśmy 
te 164 mil., których Rząd potrzebuje, a 
naw et więcej. Mojem zdaniem, wielka 
własność wytrzym a takie opodatkow a­
nie: wszak według wyników ankiety,
k tórą  niedawno m inister reform rolnych 
podał do wiadomości Komisji Budżeto­
wej, połowa wszystkich gruntów ornych 
wielkiej własności ziemskiej zgłosiła pre 
tensje, by. nie podlegały parcelacji z po­
wodu uprzemysłowienia.

P rojekt podatku budynkowego jest dla 
nas nie do przyjęcia, gdyż jest to podatek 
niesłuszny, powodujący porównywanie 
lepianek z pałacami, hamuje rozwój bu­
downictwa na wsi i t. d.

W adą obu przedłożeń jest ZTesztą tak ­
że to, że znowu one rozproszkowują po­
datki, co jest dla włościan bardzo uciąż­
liwe.

Stawiam y rezolucję: 1) przechodzi się 
do porządku dziennego nad obu przed- 
łożeniami rządu. Ale ponieważ uważamy, 
że reform a podatku gruntowego jest ko­
nieczna, i że dochody z tego źródła mu­
szą się zwiększyć, proponujemy rezolu­
cję 2) wzywającą rząd, by w fak  najkró t­
szym terminie przedłożył nowy projekt u- 
staw y o podatku gruntowym, któryby 
przewidywał podwyższenie dochodów z 
tego podatku przy zwolnieniu odeń wło­
ścian, których gospodarstwa nie w ystar­
czają na utrzym anie rodziny, dalej p rze­
widywał stosowanie degresji i progresji 
tego podatku, zniesienie systemu kon­
tyngentowego tego podatku w b. zabo­
rze rosyjskim i przeklasyfikowanie grun­
tów do ich wartości. Gdyby sam rząd te ­
go nie zrobił, to  klub nasz postara  się 
sam taką  ustawę do Sejmu wnieść.

OPOZYCJA CHŁOPSKA.

P. Pluta: (Str, Chłopskie)): Ludność wiej­
ska z początku myślała, że wieść o tych no­
wych podatkach jest kaczką dziennikarską. 
Ubóstwo wsi dzisiaj jest wprost nie do opi­
sania. Gdyby bramy państw zamorskich by­
ły otwarte jak przed wojną, to połowa 
chłopów wyjechałaby z Polsld (potakiwania 
na lewicy). Teraz dopiero otwierają mi się 
oczy, i rozumiem owe podróże pułkownika 
Sławka po dworach. Tam się objawiła ta 
myśl bronienia wielkich obszarników, tam

K o m is ja  B u d ż e to w a  S e jm u
dzielonych tam na wniosek p. Roji z innej 
rubryki, wreszcie odrzucono wniosek p. 
Korneckiego o zmniejszeniu funduszu dy­
spozycyjnego o 3.000.000 zł. oraz wniosek 
tow. Liebermana o zmniejszeniu funduszu 
rezerw zaopatrzenia o 8.317.444 z t  Odrzu­
cono tak samo wniosek tow. Liebennana o 
skreśleniu ze stanu budżetowego szerego­
wych niezawodowych 59,863 szeregowych.

Przewodniczący oznajmia, ie  tow. Pra- 
gier złożył referat budżetn Min. Spraw We 
wnętrznych. Referat ten wziął jeden z po­
słów B. B.

BUDŻET MIN. ROB. PUBUCZ.
Następnie przyjęto bez zmiany budżet 

Min. Robót Publicznych.
BUDŻET MIN. PRACY.

Przy budżecie Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej na wniosek Rządu powiększono po

zycję sądów pracy ze 180.000 na 330.000. 
Wśród odrzuconych wniosków jest wnio­
sek referenta tow. Pragiera o podwyższe­
niu pozycji „dopłaty do zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia oraz pomoc dla bez­
robotnych" z 25 mil. na 34 mil. Zresztą bud 
żet ten przyjęto bez zmiany.

BUDŻET MIN. REFORM ROLNYCH.

Przystąpiono do min. reform rolnych.
Odrzucono szereg wniosków p. Rybar- 

skiego o skreślenie różnych sum.
Również odrzucono kilka wniosków p. 

Wyrzykowskiego o powiększenie kilku 
paragrafów działu ,,pomoc kredytowa" o 
łączną kwotę 16 i pół miliona zł., a tak 
samo jego wniosek o wstawienie 10 mil. zł. 
na zwiększenie kapitału zakładowego Ban­

ku Rolnego. Nad tyim. wnioskiem wywiąza­
ła się krótka dyskusji.

Wniosek ten odrzucono 13 głosami prze­
ciw 11.

Przyjęto wnioski Rządu o skreśleniu u- 
chwalonej w drugiem czytaniu na wniosnk 
referenta sumy 3.030.000 zł. na „fundusz 
obrotowy reformy rolnej", gdyż rzecz ta 
okazała się omyłkową.

BUDŻET MIN. POCZT I TELEGRAF.
W budżecie Min. Poczt i Telegr. nie przy 

jęto żadnych zmian.
PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE.

Przystąpiono do przedsiębiorstw pań- 
swowych. Odrzucono wniosek Związku Lu 
dowo - Narodowego o skreśleniu 355.000 zł. 
w wydatkach Polskiej Agencji Telegraficz­
nej.

się mówiło do Radziwiłłów i TarooWidcfcb' 
wyłaźcie z dziur (wesołość).

P. Krzyianowski (B. B.) uważa, ^ ^  
jest przyjęte® przy pierwszem ^
staw wdawać się w obszerną dyskusi 
rytoryczną. fe

P. Błaikiewicz (KI. Ukr.-Biał.) 
projekty wniesione są w nicodpowi<«. 
czasie, gdyż ludność wiejska dotknie 
klęskami żywiołowemi, a same p r o je k ty  

że są nieuzasadnione. ^
P, Rybarski (Zw. Lud--Nar.): S p o ł^ j^  

stwo nie było przygotowane na te VTOw  ^
Z przedstawienia sytuacji finansowej 
Rząd do dnia 4 marca b. r., l u d n o ś ć  . ^  

siła wrażenie, te  nśetylko nie będzie 
szeń podatków, ale raczej ulgi.

Minister Skarbu Czechowicz:
przyświecał jeden ceł: wypełni*®®* ^  
budżetowej, jaka powstaje w związ*0 ^  
wzrostem wydatków państwowych, **• 
związku z nieuniknioną k o n i e c z n o ś c i ą  

lepszenia bytu pracowników państwowy6**- 
Na łamach prasy ukazały się hcztW 

tykuły, celem udowodnienia, że rząd 
no je ogromuemi nadwyżkami budżetów®*1’  ̂
(Tow. Marek: Sara p. minister PrT̂ ^ ) .
to n- wiecu przedwyborczym we Włocła1*' ^  
Udowodniłem jednak, że rezerwy 
są utrzymane w granicach ttmiarkowa®^ 
i nie mogą być użyte na bieżące cele 
żetowe. ^

O przeprowadzeniu znacznych oazczęd®^ 
ci w celu uzyskania pieniędzy na I**Pra 
bytu urzędników niema mowy.

Konjunktura gospodarcza, która W T-  ̂
była wyjątkowo dobra, mole nie 

Na czoło wysuwa się ustawa o *' 
podatku majątkowym. Nie zawiera ^  
nowego, jest rekompensatą za podatek' I 
nikający z ustawy, która teraz obowi* _ 
Płatnicy podatku majątkowego nie 
zapomłnai, ie  zaległoSci tego podet*a 
noszą przeszło 700 miljonów złotych- 

(P. Dąbski: Rozparcelować, a cbłoP1
płacą. Rząd musi wymagać uiszcza*1* 
zalcgłrści).

Zaprojektowane zwiększenie 
gruntowego jest uzasadnione w vsaztT-^ 
zmianach ekonomicznych. Nie n*l**Y z* 
pominąć, że stawki podatku gruntowego o 
t, 1924 pozostały bez zmiany, gdy 
sem i waluta spadła, i ceny produktów ro* 
nych wzrosły conajmniej o 200 procent.  ̂

Tow. Diamond. A o 3e płace się powW* 
szyły?

Po przemówieniu pac. Maks. Ma.H**’*” 
sldego (Wyzw.). przeciy projektom, dv.<k<’*' 
ję odroczono do dzisiejszego posiedź®1’*
które odbędzie cię o godz. 3-ej po pot
porządku dziennym punkty «riezałatw'o!łC 
wczoraj.

Krótka dyskusja rozwinęła się nad 
skiem Rządu o przywróceniu pożyci1 ^
480.000 w budżecie wydawnictw n-a 
Lwowską i Gazetę Poznańską. ir*u- 
Rrądu został odrzucony. Tak sarno 0 
cono jeszcze kilka mnycb wnioskó1"'  ̂ w 
dcwych o przywróceniu s k re ś lo ^ ^ ^ j. 
drugiem czytaniu sum w tym samy*0 
żecie wydawnictw państwowych.

•a  t  * 1 "Na tem ukończono trzecie czytań1* 
jątkiem budżetu Min. Skarbu.

NIEWŁAŚCIWA UCHWAŁA*
oraÓ-

Sejroowa Komisja Budżetowa P**? -«trów 
wicniu budżetu P.ezydjum Rady 
skreśliła pozycję na Nadzwyczaj*1* . ^ ' 
do walki z nadużyciami od dnia 1 

Następne posiedzenie dziś o g°^*‘ 1

I n n e  K o m is je  
KOMISJA ADMINISTRACYJNA

NADUŻYCIA WYBORCZE.
Obecny jest M inister Spraw Wewn. 

gen. Składkowski. Przewodniczący Ko­
misji zaproponował skonkretyzow ać za­
rzuty, następnie wysłuchać odpowiedzi 
M inistra i wówczas dopiero zadecydo­
wać, czy należy powołać do życia Komi­
sję Nadzwyczajną. Pos. Pu tek (Wyzw.), 
jako referent wniosków W yzwolenia i

Na  ̂posiedzeniu Komisji rolnej dnia 
22 maja rozpatryw ano w trzeciem  czy­
taniu wniosek o przyjście z pomocą fi­
nansową drobnym rolnikom w tych oko­
licach kraju, w których rolnicy ucierpieli 
od klęsk żywiołowych.

W  obszernej dyskusji przemawiali m 
in. k ilkakrotnie tow. tow. Nowicki i Śle- 
dziński, domagając się utrzym ania brzmię 
nia projektu uchwały II czytania oraz 
wstawienia punktu o odroczeniu lub od­
pisaniu zaległych podatków  gruntowych.

W rezultacie uchwalono, że w okoli-

Z. P. P. S., uzasadniał stanowisko prze­
ciwne, a mianowicie, że właśnie rzeczą 
Komisji nadzwyczajnej jest ustalić stan 
faktyczny nadużyć wyborczych, Komisję 
zaś powołać do życia należy wobec zaża­
leń klubów poselskich. Zgłosił konkret­
ny wniosek na wybór Komisji z 7 człon­
ków.

Pos. Czyszewski (Ch. D.) jako referent 
wniosku klubów ukraińskiego, niemiec­
kiego i żydowskiego, wniósł, aby 
wprzód wysłuchać wyjaśnień p. Ministra. 
Ma za 2 dni przyjść z referatem  w szyst­
kich wniosków.

Najbliższe posiedzenie Komisji we 
czwartek.

KOMISJA ROLNA
cach nawiedzonych klęskami żywiołowe­
mi drobni rolnicy będą mieli odłożone 
lub odroczone kredyty  siewne i podatki 
gruntowe, oraz otrzym ają nowe kredyty 
na spłacenie długów zaciągniętych na 
ponowne obsianie zniszczonych ozimin, 
które  to pożyczki będą spłacane dopie­
ro na jesieni 1929 r. K redyty te  mają 
być udzielane za pośrednictw em  orga­
nizacji spółdzielczych.

Nadto Komisja uchwaliła, by Rząd roz­
winął akcję pomocy dla głodującej lu d ­
ności na wsi.

I N astępnie Komisja uchwaliła, wbrew 
głosom naszych towarzyszy, zawezwać 
Rząd do zwrócenia uwagi na celowość 
przywozu drobiu z zagranicy i zabez­
pieczenia odpowiednimi staw kam i cel- 
nemi produkcji p tactw a domowego.

Towarzysze nasi opowiadali się p rze­
ciwko temu ogólnikowi, zupełnie zbęd­
nemu wobec pomyślnego rozwoju tej ga­
łęzi produkcji i  wobec niesprow adzania 
ptactw a, poza drobiem zarodowym, z za­
granicy.

SPRAWA DEKRETÓW
NARADA U MARSZAŁKA DASZYŃSKIEGO

W dniu wczorajszym odbyło się u 
marsz. Daszyńskiego zebranie przew od­
niczących komisji sejmowych. M arsza­
łek Sejmu oświadczył, że pragnie ujed­
nostajnić sprawę postępowania przez. 
Sejm z dekretam i, przyczcm uważa, ie  
inicjatywa zmian w dekretach lub ich 
uchylenia winna wyjść z łona Sejmu.

Tow. pOs. Lieberman był zdania, iż 
dekrety  nie muszą być z urzędu 
przez Sejm rozw ażane, oo musia­
łoby być, gdyby były one sk łada­
ne Sejmowi do zatw ierdzania, jak np. 
przy rozporządzeniu rządu o stanie wy­
jątkowym. Dziś jednak dekrety  zostały 
przez m arszałka rozdzielone między ko*

misje za zgodą Sejmu, a wi?c ** P® '  
stawie jego uchwały, rz ą d ' ^  , ze^c 
wówczas nie podnosił — wszystkie wię® 
m iarodajne czynniki na to godziły- 
Na skutek tego pow stał zwy16®3! Pa r ‘a ’ 
m entarny, który winien być przestrzega 
ny. Komisje w inny rozpatrzeć dekrety1 
a dopiero odpowiedni w n i o s e k  o zmia°ę 
lub uchylenie ich winien zostać obleczo' 
ny w formę regulaminowego wniosk® 
poselskiego.

Pogląd tow. Liebermaiui podzielił ł®-* ' 
Di am and. Opinje innych prezesów ko­
misji brzm iały mniejwięcej jednakowo z 
opinją już wyrażoną.

MIĘDZYPARLAMENTARNY KOMITET 
EKONOMICZNY

Wczoraj o godz. 10 rano odbyło się po­
siedzenie konstytuujące Międzypartyjnego 
Komitetu Ekonomicznego.

Po wysłuchaniu sprawozdani* z prac 
przygotowawczych, ukonstytuował się Za­

rząd Komitetu. Tow. Dramand wybrany »> 
.ta l przewodniczącym. A g a te m

Tow. Drama nd a wy•msewono ^
na międzynarodowy zjsnd ekoaioune^n 
Wersalu, który odbędzie się od 
czerwca r. b.
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[j0?ePesz tylko wiemy dotychczas 
k .^óży  agitacyjnej prezesa francu- 
% Obrony Praw  Człowieka i

„ROBOTNIK1*, środa, 23 maja, 1928.

KAPITALISTYCZNY „KATOLICYZM"
KLERYKALNY „KODEKS SPOŁECZNY

S tr. 3

'twf*'** Pro ĉsora uniwersytetu 
S° W iktora Bascha. Gazety 

v Ieckie z prawicy wylały na F ran­
ty olbrzymie beczki oszczerstw i 
{lv.rOynarniejszych wymysłów, prasa 
i* cOwa, właściwie lewicowo - środ- 
w ? zakłopotana, zbyła te odczyty, 
W 0szone w Berlinie i Poczdamie 

Uwagami. Pan Basch mówił tak 
It?' iakgdyby mówił w Paryżu. Po- 
)ie?2>ał szczerą i głęboką prawdę o 

pacyfistów niemieckich, o te- 
i l l  tajnych organizacji prawico- 
iC*1! o sądownictwie karzącem  bez 

i rozumu domniemaną zdradę 
tych, co głośno mówią o pokoju 

i^arue nazywają czarnem, denuncju- 
ly |ajne zbrojenia, fałszywe budże- 

,‘ajne fundusze na zakup broni.
\  ’e(lnokrotnie pisaliśmy tu  o prote­
in e Foersterze, o Rottcherze, o Leh 
^  * Russbiildt'cie, o Kurt Gross- 
‘ o przyjacielu naszym Hannsie 
N0 ^ann‘ie z W iesbadenu. Basch miał 
łJ*fc: „Jest to olbrzymie kłamstwo 
kadzić , że Niemcy spełniły wier- 
^  uidelement) zobowiązania swoje, 

oo wasi sędziowie skazują, jako 
stanu, to wyszczekują psy 

|J*cuskie na bulwarach Paryża! Czy- 
z zaciśniętemi zębami o wa- 

^  b czarnych bojówkach. I w tych 
j.ju k ach  Francja wierzyć wam nie 

|jj ?e a my specjalnie, nie możemy 
naszego podnosić, domagając 

ewakuacji prowincji reńskich".
L?statnia część odczytu poświęcona 

sprawie korytarza. W szczegól­
ny c‘ ta część wywołała „paroksyzm 
tę ż e n ia " . G azety przemilczają ten 

ograniczając się do kilku słów. 
H.!eUlcy nie powinny nigdy zapomi- 

że w korytarzu niema prawie 
y, ale Niemców, że więc Niemcy pra- 

do tej ziemi nie mają..."
«. rofesor Basch nie mówił nic inne- 
tj' lak to tylko, co myśli każdy ucz- 

Polityk we Francji, w  Polsc* a 
t, te w  Niemczech. Bo i w Niemczech 
kVudzie, którzy tak  myślą, a nawet 
S* Piszą i tak  mówią... Nie bezy s,ę 

«a miljony, ani na dziesiątki ty- 
Gfy, ale zawsze są — są to najlepsi 
rj^ie i ci przejdą do historji. Są to 
l^baterowie, ludzie kochający do sza 
j ^ tw a ,  do zapomnienia o sobie: 

dę i słuszność, mający ideał spra- 
J?edliwości, ideał zbliżenia się naro- 

i żyjący dla tego ideału...
p ro fe so r  Basch nie jest odosobnio- 
/  We Francji. Stoi za nim olbrzymia 
$*nizacja, l»«4ca około 150 tysięcy
<vł°nków, olbrzym ie zw iązki nau- 
y, Vcieli, k tó rzy  żyją i w alczą i uczą
j •mię ideałów p r z y ś w ie c a ją c y c h  L i-
y,6 Obrony Praw  Człowieka i Oby- 
k  tela! Są ludzie, którzy nie tylko u 

ale i we Francji uważają Liga za 
tj *sadnika grzechu, masoństwa, zdra- 
K Wobec Francji! Żaden reakcjonista, 
h: en monarchista, żaden faszysta • 
t^Pow iedział Prusakom  prawdy, ja- 

’m zawiózł do Poczdamu, do Ber- 
b a, do Hamburga profesor Basch! 
L *ed kilku laty  odbywał się w Ham­
it .Su pierwszy powojenny kongres 
t ^dzynarodówki socjalistycznej. W 
t stauracji, gdzie zbierali się wieczo- 
>  delegaci — była to piękna bar- 

restauracja na jeziorze połozo- 
E* — doszedł do ich stołu właściciel 
vn,a jp y  i poprosił, aby opuścili jego 
^ ł a d  Vandervelde zapytał: dla-
>Ho. „Bo panowie mówią po fran- 
.'•*ku, a ja Francuzów, ani Belgów, 
£?» Wściekłych psów tolerować u sie- 

nie chcę..." Delegaci opuścili bu- 
(*• goście zrobili owację oberżyście 
h^aczęli śpiewać W acht am Rhem. 

Basch w tym samym Hamburgu
J ’bec zapełnionej największej sali 
(jgłasza swoje veto odważne i na- 
t śnione, piętnujące politykę, tcho- 
,°stw o, nieuczciwość militaryzmu 
( Uskiego! Każdy uczciwy Europe;- 
H yk odda hołd jego odwadze cywil- 
v*1, jednej z najrzadszych cnót upra * 

lE>nych przez rodzaj ludzki na ziemi!
Henryk Bezmaski,

SPROSTOWANIE.
artykułu ,,Nowy parlam ent nie-

w  numerze wczorajszym wkra-
 ̂ się następujące błędy: h

\j.°czątek artykułu powinien brzmieć: 
^ d z ie ln e  wybory do parlam entu nie- 
^^kiego przyniosły dwie ważne zmia- 
^  Znaczny przyrost głosów i manda- 
i . socjalistycznych i jeszcze znacz- 
^,szy spadek głosów i mandatów Ba­
talistycznych".
i 2-ej szpalcie, 6-ty  wiersz od dołu, 

Mek zdania powinien brzmieć: „Nie 
, '^ ib y  oni więc angażować się w 
^ ’c)ę, w której rej wodziliby socja-

Dzieje stosunku kleru do zagadnień 
społecznych są bardzo ciekawe. Jak  
wiadomo, wielu z pierwszych ojców 
Kościoła było przeciwnikami własno­
ści prywatnej. Stopniowo kler, opie­
rając się o w arstw y bardziej m ajęt­
ne, przechodził do obrony własności 
prywatnej (Tomasz z Akwinu). W y­
woływało to protesty żywiołów bar­
dziej radykalnych pod względem spo­
łecznym, które zakładały przeróżne 
sekty, prześladowane przez św. in­
kwizycję. Jak  więc widzimy, w robo­
cie inkwizycji nie brak było także 
pierwiastków reakcji społecznej, nie 
tylko umysłowej. Nie możemy jednak 
nad tern się zatrzymywać; w II tomie 
znanej historji socjalizmu Beera (po 
polsku) czytelnik znajdzie wiele ilu- 
stracyj.

Później, w okresie kapitalizmu kler 
— naogół — stanął na gruncie kapi­
talistycznym i próbował nagiąć do po­
trzeb kapitalizmu naukę chrześcijań 
ską, nie mającą oczywista z kapita 
lizmem nic wspólnego. Gdy jednak 
wzrósł masowy ruch robotniczy, kler 
się nieco zawahał w swej kapitali 
stycznej orjentacji, bojąc się stracić 
wpływy. Najciekawszy dokument 
tej doby — głośna encyklika Leona 
XIII, stojąca wprawdzie na gruncie 
kapitalistycznym, ale czyniąca pewne 
koncesje robotnikom.

Od tego czasu powstają różne prą­
dy „chrześcijańsko - demokratyczne , 
„katolicko - społeczne" i t. d. Najra- 
dykalniejsze (np. francuski „Sillon ) 
zostały potępione, bo widocznie grun­
tu kapitalistycznego opuszczać nie 
wolno. Ale inne krzewią się, usiłu­
jąc — niezbyt skutecznie — utrzy­
mać bodaj znaczniejszą część pracu­
jącego ludu przy społecznej ideologji 
kleru. W Malines (Belgja) utworzył 
się (1920 r.) klerykalny „Międzynaro­
dowy Związek Badań Społecznych 
który pracował przez czas pewien 
pod kierownictwem kardynała Mer- 
ciera nad ułożeniem kodeksu kato- 
Jicko - społecznego. Ten kodeks kle­
rykalny został opracowany, a obecnie 
wydany po polsku p. t. „Kodeks spo­
łeczny, zarys katolickiej syntezy spo­
łecznej". Przełożył p. L. Górski, pro­
fesor lubelskiego tak zwanego „uni­
w ersytetu" (klerykalnego); Lublin, 
1928.

Radzimy przeczytać ten osobliwy 
„kodeks" klerykalny. Czytelnik bę* 
dzie miał pojęcie o głębi klerykalne­
go obskurantyzmu i społecznej reak­
cji. 0  duchu społecznym tego elabo­
ratu  można sobie wyrobić pojęcie z 
góry, skoro dowiemy się, że człon­
kiem „związku" jest np. austrjacki 
kanclerz ks. Seipel!

Cały ten  „kodeks" ma być stosowa 
ną „etyką chrześcijańską". Jak  za­
wsze w tych wypadkach, mamy po- 
prostu próbę fałszowania chrystjaniz- 
mu na użytek kapitalizmu. Poprostu— 
„Katolicyzm kapitalistyczny" — na­
turalnie z drobnemi koncesyjkami dla 
robotników; — dziś inaczej nie mo­
żna...

Szkołę ten obskurancko - kapitali­
styczny kodeks bierze całkowicie pod 
kontrolę kleru, i to we wszystkich 
działach nauki (str. 6):

„Kościół (t. za. kler) ma prawo u- 
pewo.ć się, że nauczanie nawet przed­
miotów świeckich, gdy jest udzielane 
przez nauczycieli, nie pochodzących z 
’ego wyhoru (?!), nie przynosi żadnej 
tumy prawdom religijnym, powierzonym 
jego pieczy".

Słowem cała nauka ma się znaleźć 
pod inkwizycją kleru. Łatwo sobie 
wyobrazić tę „naukę"... Ale przejdzie­
my do kwestyj czysto społecznych. 
W eźmy stosunek do klasy robotni­
czej.

Oczywista, w alka klasow a jest po­
tępiona; klasa robotnicza powinna 
dążyć do zgody z kapitalistam i. Oto 
jak wykrętnie zostało to sformuło­
wane (str. 16):

„Organizacja klasy opiera się na pod­
stawach słusznych, gdy... dąży do zgo­
dy z in.ae.Tci klasami. Szczegółowe cele 
klasowe nie zajmują najwyższego miej­
sca w przyrodzonej (?) hierarchji ce­
lów społecznych. Z teim zasłużeniem 
wolno z pomocą chrześcijańskiej or­
ganizacji klasowej dążyć do godziwych 
celów wzajemnej pomocy, współpracy, 
opieki, apostolstwa".

Ale do walki o nowy ustrój — nie. 
Zresztą poco szukać nowego ustroju? 
(str. 25), skoro —

„prywatna własność ziemi i narzę­
dzi produkcji jest godziwa, ponieważ 
jest zgodna z naturą ludzką (I) i po­
nieważ ustrój ten naogół lepiej niż 
jakikolwiek inny zabezpiecza wyzyska­
nie dóbr materjalnych (no i robotnika! 
Red).

Tu jednak apologeta (obrońca) ka­
pitalizmu nagle widocznie przypo­
m niał sobie, że owa etyka rzekomo 
„chrześcijańska" przecie obowiązu­
je do kilku mdłych frazesów, i doda­
je zaraz:

„Atoli posiadacz bogactwa powinien 
liczyć się z zamiarami Opatrzności (I) 
względem dóbr, któremi rozporzędza, i 
podporządkował pierwiastkowemu ich
przeznaczenia  (?)“.

Naturalnie,, kapitalista, przeczy­
tawszy „kodeks", natychm iast skru­
szeje i pocznie się liczyć z „zamia­
rami Opatrzności",.. A  co do spółek 
akcyjnych, to „kodeksy" trzeba bę­
dzie rozesłać chyba wszystkim ak­
cjonariuszom... Zmiękną odrazu.

Rzecz jasna, że „inicjatywa Pr Y‘ 
w atna" może podlegać ogranicze­
niom tylko wyjątkowo. £e nawet 
spekulacja z punktu widzenia „ety­
ki" panów z Malines jest bardzo mo­
ralna (str. 34).

„Spekulacja walutowa, d e w i* o w a  i 
towarowa, t. j. posmikiwanie syahu na 
różnicy kursu nie jest sama przez się 
niegodziwą” (!!!).

Oto co z zasad Ewangelji zrobili 
klerykali w swoim kodeksie! Prawie 
nieprzykrytą — chyba figowym list­
kiem nadziei na rozwój „akcji ro ­
botniczych" — obronę kapitalizmu. 
„Pieczę nad wydziedziczonymi" 
pozostawiają „miłości bliźniego" 
(str. 40). Byleby, broń Boże, nie u- 
społeczniać narzędzi pracy! (str. 39).

Natom iast bardzo gorąco zaleca­
ją „chrześcijańscy" kodeksowicze, 
by robotnicy dzieci rodzili jaknij- 
więcej, gdyż „rodziny i społeczeń­
stw a winny zaufać Opatrzności", 
(str. 20).

Taki jest ten  kodeks kapitalisty­
czny, który  w paragrafach swoich 
przedstaw ia nam obraz niezwykłej 
obłudy i naciągania wiekich impe­
ratywów (nakazów) Ewangelji do 
potrzeb kapitalizmu.

W iele w tym kodeksie jest z du­
cha drobnoburżuazyjnego (średnio­
wieczna nauka o „sprawiedliwej 
cenie" i t. d.). Naogół jednak jest on 
peanem (pieśnią) na cześć kapitalizmu 
i jego błogosławionych skutków. 
Tylko od czasu do czasu odezwie 
się nowoczesne chadeckie hasełko 
— że przecież i dla tych tam  robot­
ników coś zrobić trzeba.

W arto zaprawdę zapłacić 1,50 gr. 
za ten  kodeks, aby zobaczyć, jak 
kler razem z klerykalnymi „profe­
sorami" z etyki chrześcijańskiej ro ­
bią służebnicę obskurantyzmu i ka­
pitalizmu. - 

Niemiłe, ale pouczające widowi­
sko!

Kazimierz Czapiński.

KRONIKA POLITYCZNA
C. K. W. P. P. S. DO TOWARZY­

SZÓW NIEMIECKICH 
C. K. W. P. P. S. wysłał do Zarządu 

Niemieckiej Partji Socjalistycznej de­
peszę gratulacyjną z powodu^zwycię­
stwa towarzyszów niemieckich przy 
wyborach.

Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH 
Min. Spraw Zagr. p. August Zalesiu 

przyjął dn. 22 b. m. posła angielskiego 
w W arszawie p. Erskine i posła polskie­
go w W iedniu p. Badera.

Wicemin. Spraw Zagr. p. Alfred W y­
socki, przyjął dn. 22 b. m. pp- posła buł­
garskiego w W arszawie Robbesa, posła 
polskiego w Kopenhadze p. Rozwadow­
skiego i przewodniczącego komisji do 
rokowań polsko - niemieckicn p. T w ar­
dowskiego.
O UNORMOWANIE STANU DZIENNI­

KARSKIEGO.
Do laski marszałkowskiej wpłynął 

wczoraj projekt ustawy z inicjatyw y po­
selskiej o unormowanie ste^unków praw ­
nych zawodu dziennikarskiego. W niosek 
zgłosili posłowie - dziennikarze, m. in. 
tow. tow. Adam Ciolkosz, Kazimierz Cza 
piński, Stanisław  Dubois, A rtur Hau- 
sner, Kazimierz Kaczanowski, Mieczy­
sław Niedziałkowski i Zygmunt P iotrow ­
ski. W niosek został przekazany Komi­
sji Prawniczej.
WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFI­

KACYJNYCH MIĘDZY POLSKĄ 
I AUSTRJĄ

W dniu wczorajszym nastąpiło w W ar­
szawie dokonanie ratyfikacji konwencji 
pomiędzy Polską i A ustrją w spraw ie za­
pobieżenia dw ukrotnem u pobieraniu po­
datku spadkowego, podpisanej w W ied­
niu dn. 24 listopada 1926 r. W ymiany 
dokonali ze strony polskiej p. Alfred W y­
socki, w icem inister spraw zagranicz­
nych, ze strony Austrji poseł i m inister 
pełnomocny w W arszawie p. Post.

KONWENCJA OKRĘTOWA 
ZE SZWECJĄ

W czoraj została podpisana w W arsza­
wie pomiędzy Polską i Szwecją konw en­
cja w sprawie uznawania polskich i 
szwedzkich świadectw okrętowych. Kon­
wencję podpisali ze strony polskiej dr. 
Tadeusz Jackow ski dyrek tor dep arta ­
mentu polityczno - ekonomicznego M- S. 
Z., im i. Bogusław Bagniewski radca Min. 
Przemysłu i Handlu, ze strony szwedzkiej 
min. pełnomocny i poseł nadzwyczajny w 
W arszaw ie Cossva A nckarsvird .

mm0u m  win w u r u iim rfU  I—in

WYPŁATA ZAPOMÓG 
BEZROBOTNYM PRACOWNI­

KOM UMYSŁOWYM
ZSemski Państwowy Urząd Pośrednictwa 

Pracy w Warszawie, uL Grzybowska 45,
róg Żelaznej, komunikuje, że wypłaty za- 
pomóg bezrobotnym .pracownikom umysło­
wym z tytułu państwowej akcji pomocy 
doraźnej, uskuteczniane będą pirzez Ziem­
ski Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobo­
cia w na-tęipujących terminach:

1, Bezrobotnym z terenu Ziemskiego Pań 
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w 
Warszawie w dn. 24 i 30 maja 1928 r. od 
godz. 12 w lokalu Ziemskiego P. U. P. P., 
w Warszawie, ul. Grzybowska 45.

2. Bezrobotnym z terenu Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w Żyrardowie
w dniu 26 maja 1928 rolcu od godz. 12 do 
gedz. 3 popołudniu w lokalu P. U. P. P. w 
Żyrardowie.. ż
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KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9,

poleca
Portrety - drzeworyty marszałka Ig­

nacego Daszyńskiego, Bolesława Lima- 
j nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 

cenie po zł. 1.20 każdy.

EMERYTURA INSPEKTORA LEKAR­
SKIEGO SZPITALI MIEJSKICH.

Dr. Władysław Bruner, dotychczasowy 
inspektor lekarski miejskich szpitali i za­
kładów dobroczynnych opuszcza to stano­
wisko z dniem 1 sierpnia, przechodząc na 
emeryturę. Dr. Bruner pozostanie jednak 
nadal lekarzem nacze'nym organizacji po­
mocy lekarskiej dla pracowników miejs­
kich, które to stanowisko dotychczas ku­
mulował. Sprawę zemerytowania dr. Bru­
ner a załatwił magistrat na ostatniem swem 
posiedzeniu.

ZALICZKI DLA ROBOTNIKÓW MIEJ­
SKICH.

Dotychczas jedynie urzędnicy i oficjali­
ści wydziałów administracyjnych magistra­
tu mogli w wyjątkowych wypadkach, -aa 
zasadzie decyzji prezydenta miasta, otrzy­
mywać zaliczki na poczet uposażenia mak­
symalnie w wysokości dwumiesięcznej pen­
sji. Obecnie, na skutek uchwały magistra­
tu, prawo takie przysługiwać będzie rów­
nież etatowym jobotnikom miejskim, za­
trudnionym w wydziałach administracyj­
nych. Każdemu z wydziałów przyznano od­
powiedni awans na wydawanie tych zali-

SA MO RZĄD STOLICY
czek z zastrzeżeniem nieprzekraczaaia 
łych awansów.

INWENTARYZACJA MAJĄTKU MIEJ­
SKIEGO.

W 1925 r. magistrat powołał komisję pod 
przewodnictwem ławnika B. Zielińskiego,.z 
udziałem przedstawicieli kontroli miej­
skiej ora® wydziałów finansowo - podatko­
wego i technicznego i ta. zbadawszy fak­
tyczny stan rzeczy, zaleciła powołanie spe 
cjalnej kom iji któiraby przeszacowała 
przy pomocy ekspertów cały majątek miej­
ski ruchomy i nieruchomy, zarówno wła­
sny, jak i fundacyjny, ora® zbadała i usta­
liła s żerna ty ksiąg inwentarzowych. Taką 
komisję inwentarzową, na prawach magi­
stratu, powołano w czerwcu 1926 r., pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta dr. 
K. liski ego. Następnie po wyborach no­
wych władz miejskich przewodnictwo cb- 
jął wiceprezydent Szpotańekn.

Komisja podzieliła si? na dwie
»ekqje: do spraw inwentaryzacji nierucho­
mości i do spraw inwentaryzacji ruchomo­
ści i wszelkich objektów majątkowych. Po 
ostateczoem przeszacowaniu wszystkich

nieruchomości, zarówno placów, jak i bu­
dynków, ogólna wartość stanu posiadania 
miasta wynosi 504.542.014 zł., w czem ma­
jątek własny miasta stanowi 426.513.998 zł., 
wartość zaś fundacji, pozostających pod 
zarządem miasta^ wynosi zł. 78.082.016. In­
wentaryzacja nie ebejmuje zakładów gazo­
wych. Ogólny obszar terenów, znajdu­
jących się w posiadaniu miasta, wynosi 
47.889.034 m. lew. Po szczegółowem rozgra­
niczeniu tytułów z ogólnego stanu posia­
dania miasta, zarówno na obszarze Wiel­
kiej Warszawy, jak i poza granioami, wy­
pada na majątek miejski 7.931.302 m. kw., 
na majątki fur dacyjne 39.957 672 m. kw. 
Wartość ruchomości miejskich bez teatrów 
i gazowni obliczono na sumę 46.065.269 zł., 
ogólna wartość tszacowanego inwentarza 
miejskiego wynosi: nieruchomości zł.
426.513.998, ruchomości 36.065.269 i mająt­
ków fundacyjnych 78.028.017 zł., azyli łącz­
nie 550.607.284 zł. Wszystkie szacunki in­
wentarzowe komisja przekazała właści­
wym wydziałom administracyjnym i przed­
siębiorstwom autonomicznym, w myśl uch­
walonej in trukcji, celem dalszego k h  pro­
wadzenia.

PRZEGLĄD PRASY
Wybory w Niemczech. — Zwolennicy

t poważnego" parlamentaryzmu. 
G azety prawicowe są mocno' s t r a p ią  

ne klęską swych towarzyszów ideowych 
w Niemczech i zwycięstwem socjalizmu. 
Tyle razy  wmawiały w swych ̂ czytelni­
ków, że „świat idzie na prawo , a tu  
jakby na złość — świat idzie akurat na 
lewo, I to  nie dorywczo, przypadkowo, 
lecz stale i systematycznie.

By ukryć srwe zakłopotanie, prasa 
praw icow a ucieka się do różnych forte>i. 
„Warszawianka" np., po smętnem zre­
ferowaniu wyniku wyborów, kończy 
swe wywody iście zagadkowem oświad­
czeniem, że trudności nowej Izby będą 
może jeszcze większe, ni i  poprzedniej. 
Dlaczego — któż odgadnie? „Zawie­
dzione" „A. B. C.“ każe „patrzeć na 
palce" socjalistów niemieckich, gdyż 
republikanizm  niem iecki ma te same 
cele, co nacjonalizm monarchistyczny. 
„Gazeta Warszawska** zdobywa się na 
szubieniczny humor i twierdzi, że zwy­
cięstwo socjalistyczne może być przy­
jęte w Polsce ze spokojem (!), gdyż so­
cjaliści zdezorganizują życie wewnętrz-, 
ne Niemiec i w ten sposób pośrednio 
w yrządzą usługę Polsce! Oto jakiemi 
drogami chadza „logika" endecka! >

Militarystyczna „Polska Zbrojna" rów­
nież nie spodziewa się zasadniczych 
zmian w stosunkach polsko-niemiec­
kich, conajwyżej w arunki do rokowań 
handlowych ułożą się pomyślniej. Na- 
przekór całej prasie, przewidującej 
słusznie wzmocnienie kursu locarneń- 
skiego, pismo to twierdzi, że polityka 
Niemiec jest i będzie ugruntow ana na 
przymierzu z Rosją sowiecką. Ciekawe 
tylko, jaki wynik wyborów zadowoliłby 
„Polskę Zbrojną": czy zwycięstwo na­
cjonalistów, czy znaczne przesunięcie ku 
komunizmowi? Ale organ wojenny mu­
si utrzymać opinję w  „napięciu , gro­
żących jakoby wciąż i ze wszech stron 
niebezpieczeństw wojny i w ten sposób 
usprawiedliwiać olbrzymie wydatki woj­
skowe.

Również .Kurjer Polski" dochodzi do 
wniosku, że na Wschodzie nie zmieni 
się „zasadniczo" nic, choć przyznaje, że 
rokowania handlowe potoczą się w 
przyśpieszonem tempie. Ale godzi się 
zapytać: czy dla pisma, stawiającego ca 
pierwszy plan zagadnienie, gospodarcze 
i kładącego szczególny nacisk na poro­
zumienie nicmiecko-francuskie, ugrunto­
wane na stosunkach ekonomicznych <—i 
porozumienie ekonomiczne Polski z 
Niemcami jest taką drobnostką, która 
„zasadniczo” nic nie zmieni w stosun­
kach między obu państwami?

„Czas" krakowski stwierdza, że o- 
beanie otwierają się szanse zawarcia 
traktatu handlowego.

„Głos Prawdy** podkreśla donio-słe 
znaczenie klęski nacjonalistów i fak t u- 
trw alenia się republiki, przestrzega je­
dnak przed zbytnim optymizmem i dora. 
dza postaw ą wyczekującą wobec nowe­
go rządu niemieckiego.

„Nasz Przegląd" w ita zwycięstwo le ­
wicy, jako oznakę trw ałości republiki, 
wskazuje na nieunikniony dalszy postęp 
porozumienia francusko-niemieckiego i 
słusznie zw raca uwagę opinji polskiej na 
ten fakt, wreszcie podkreśla, że zwycię­
stwo lewicy umożliwi porozumienie Pol­
ski z Niemcami.

Bratni „N aprzód" wskazuje na donio­
słe następstw a wyniku wyborów na n- 
trw aienie republiki w Niemczech, pokój 
i porozumienie narodów.

„Kurjer Poranny" w długim artykule 
polemizuje z naszą kry tyką metod walki 
tego pisma z Sejmem. Twierdzi on, że 
zarzuty nasze są zupełnie niezgodne z 
praw dą, ale każdy kto czytuje artykuły 
„K urjera" o pracach sejmowych, przy­
zna rację nam a nie „Kurjerowi". „Kur­
jer" domaga się dla siebie praw a k ry ty ­
ki Sejmu, wdziewa j a  się szaty niepo­
kalanego parlam entaryzm u i poucza nas 
„poważnego" parlam entaryzm u w sen­
sie zachodnim. W szystko to  są zabiegi 
zupełnie zbyteczne i bezcelowe, gdyż 
sam „K urjer" wie najlepiej, że nasze 
stosunki parlam entarne nie są podobne 
do zachodnich i że jego w łasny parla­
mentaryzm  jest bardzo „połowiczny", 
przyznający Rządowi wszolkie przyw i­
leje, a odmawiający Sejmowi podstaw o­
wych praw, zagwarantowanych przez 
Konstytucję. Dobrą ilustracją stosunku 
„K urjera" i in. pism prorządow ych jest 
artykuł posła „jedynkowego" p. Soko­
łowskiego w „Dniu Polskim ". Skarży 
się on na tak tykę  stronnictw  opozycyj­
nych w komisji konstytucyjnej i praw ­
niczej, a w końcu oświadcza butnie, że 
Rząd nic sobie nie będzie robił z uchwał 
komisyj. Oto próbka „poważnego" p ar­
lam entaryzm u, nieznanego i niemożli­
wego na Zachodzie.

B.

WIELKI WIEC POLITYCZNY
W niedzielę, dnia 27-go b. m., o godz. 

12 m. 30, ną PI. przy Bazylice na Szrou- 
lowiźnie, odbędzie się WIELKI W IEC 
POLITYCZNY. Przemawiać będą to w. 
tow.: Posłanka Zofja PRAUSSOW A, 
Stefan PAWLIK, Stanisław  BASCIK, 
Zygmunt ZIENC i radny ZACHARSKI.



S t r  4 „ROBOTNIK", środa, 33 maja, 1928. N r. 143'

W DNIU 17 CZERWCA-DZIEŃ KOBIET
******* *****

T E L E G R A M Y
PO WYBORACH W NIEMCZECH

KIEDY RZĄD NIEMIECKI PODA SIĘ DO DYMISJI
BERLIN, 22.5. PAT, „Berliner Tage- 

blałt”, potwierdzając wczorajsze donie­
sienia, że obecny rząd Rzeszy poda się 
do dymisji dopiero bezpośrednio przed 
otwarciem nowego Reichstagu, zazna­

cza, że rokowania o utworzenie nowej 
koalicji rządowej rozpoczną się dopiero 
po Zielonych Świętach, a najprawdopo­
dobniej w pierwszej połowie czerwca.

SYN ZMARŁEGO PREZYD. EBERTA WYBRANY DO REICHSTAGU
Berlin, 22.5. PAT. ,,Vorwarts“ donosi, 

że jak wynika z ostatnich obliczeń, so­
cjaliści uzyskali w okręgu poczdamskim 
jeszcze szósty mandat, który przypadł

Fryderykowi Ebertowi, juniorowi, syno­
wi zmarłego prezydenta Rzeszy niemiec­
kiej.

NARADY POLSKO-LITEWSKIE W BERLINIE
Berlin, 22.5. (PAT). W dniu dzisiej­

szym odbyły się dwa posiedzenia mie­
szanej polsko-litewskiej komisji spraw 
prawnych i ruchu lokalnego. Na pierw 
szem posiedzeniu, które miało miejsce 
godz. 11-ej przed południem w gmachu 
poselstwa polskiego pod przewodnic­
twem naczelnika wydziału ustrojów mię­
dzynarodowych, przewodniczącego de­
legacji polskiej, p. Adama Tarnowskie­
go, przeprowadzona została dyskusja 
nad zasadniczym zarysem kontrpropo­
zycji litewskiej, przedstawionej w odpo­
wiedzi na propozycje polskie, złożone 
Litwie w Królewcu i przez rząd litewski 
nie przyjęte. Zasadnicze wytyczne koun • 
propozycji litewskiej są mniej liberalne

niż zasadnicze postanowienia projektu 
polskiego. Delegacja polska oświadczyła 
dziś, ie  zgadza się podjąć dyskusję nad 
kontrpropozycją litewską.

Po południu o godz. 5-ej m. 30 ze­
brała się komisja ponownie, w gmachu 
poselstwa litewskiego pod przewodnic­
twem posła litewskiego w Berlinie p. 
Sidzikauskasa. Na posiedzeniu tem, w 
czasie którego delegacja polska posia­
dała już wręczony dziś po południu de­
taliczny kontrprojekt litewski umowy o 
ruchu granicznym, przeprowadzono dal­
sze rozpatrywanie projektu litewskiego.

Następne posiedzenie komisji odbę­
dzie się jutro o godz. 11-ej w południe 
w gmachu poselstwa polskiego.

TOW. MACDONALD 0 PROPOZYCJACH KELLOGA
L ondyn ,22 maja. (PAT.). P rzyw ód­

ca L abour P arty , b. prem jcr Rom- 
say M acD onald, będąc gościem  na 
śniadaniu, w ydanem  przez A m ery­
k ań sk ą  Izbę H andlow ą, ośw iadczył, 
że spodziew a się, iż żadne zastrzeże­
n ia  nie będą  czynione przeciw ko

przyjęciu noty  Kelloga, k tórej p ro ­
s to ta  tra fia  do p rzekonania m as lu- 

■ dowych. W szyscy — zakończył Mac 
Donald — winni przyłączyć sie do 
po tęp ien ia wojny, jako czynnika po­
lityki narodow ej.

ROZSZERZENIE PRAWA WYBORCZEGO 
KOBIET W ANGLJI

Londyn, 22.5. (PAT). Izba Lordów 
przyjęła dzisiaj w drugiem czytaniu 114 

przeciw 35, projekt ustawy,

przyznający kobietom, które ukończyły 
lat 21, czynne prawo wyborcze.

PAKT ANTYWOJENNY
PARYŻ, 22.5. A W. Należy się spodzie­

wać zaproszenia w najbliższym czasie 
przez Kelloga pozostałych państw lo- 
karneńskich, przedewszystkiem zaś Pol­

ski, Czechosłowacji, i Belgji do wzięcia 
udziału w rokowaniach o stworzenie o- 
gólnego paktu przeciwwojennego.

PROCES AUTONOMISTtiW ALZACKICH
Colmar, 22.5. (PAT). Na dzisiejszej 

rozprawie adwokat Jaegle zakończył 
siwą mowę obrończą, zaznaczając, że nie­
dola alzatczyków ma swe źródło w trzy­

krotnej zmianie ustroju politycznego w 
ciągu lat 50. Adwokat domagał się zre­
habilitowania oskarżonych.

ECHA WYBUCHU GAZÓW TRUJĄCYCH 
W HAMBURGU

Berlin, 22 maja. (PAT.). Prasa berlińska 
podaje w dalszym ciągu obszerne informa- 
cje o katastrofie wybuchu gazów trujących 
w Hamburgu. „Acht-Uhr-Abendblatr dono­
si, że w Hamburgu panuje w dalszym ciągu 
niezwykłe podniecenie wśród ludności. Z 
osób zatrutych gazetm zmarło w ciągu nocy 
dalsze cztery osoby, tak, że ilość zmarłych 
wynosi już 11 osób Do szpitali przybyło je­
szcze 250 osób. Dotychczas nie można okre­
ślić, którym z tych osób grozi utrata ży­
cia, ponieważ działanie phosgenu przejawia 
się niekiedy najmocniej dopiero po 3-ch ał- 

4-ch dniach. Niebezpieczeństwo rozsze­
rzania się lali gazu trującego na Ham­
burg uważane jest obecnie za zażegnane 
dzięki deszczowi, który rozbił obłok gazu i 
wcisnął ten gaz w ziemię. Pomimo to poli­
cja hambunka utrzymuje nadal środki o- 
strożności. Pod kierownictwem specjalnie 
sprowadzonych z Berlina ekspertów bada 
policja specjainemi instrumentami zarwar- 
tośł gazu w powietrzu, drogę, jaką fala ga­
zu dokonała nad terenem, aczkolwiek po­
żółkłe zniszczone drzewa i krzaki oraz spa­
lone niema] zasiewy i drzewa owocowe wy

kazują dokładnie drogę, którą przeszła fala 
phosgenu. We wszystkich domach, leżących 
na drodze tej fali. dokonano gruntownej de­
zynfekcji. Wszystkie środki żywności, znaj­
dujące się w tych damach zniszczono. Nie­
pokój w Hamburgu zwiększa się jeszcze 
dzięki temu, że na miejscu katastrofy znaj­
duje się około 20 takich samych tanków, 
zawierających phosgen. 150 żołnierzy Reich 
swehry w maskach gazowych obozuje w 
pobliżu, aby nieść pomoc w razie potrze­
by. Dziennik podkreśla, że prokuratorja. 
która bada sytuację na miejscu, dotychczas 
ni zdołała wyjaśnić pochodzenia gazu, ani 
celu, dla jakiego był zamagazynowany. )- 
świadczenie, ogłoszone przez firmę Stolt- 
zenberga, ne mówi nic o przeznaczeniu 
tych zapasów phosgenu, tylko, że nie ro­
zumie przyczyny katastrofy. Dziennik pod­
kreśla jako fakt skandaliczny, że w miejsco­
wości położonej w środku całego szeregu 
zakładów przemysłowych, znajdowały się 
tak mało zabezpieczone składy gazów tn -  
jących, mogących zatruć doszczętnie cały 
Hamburg.

PODWYŻKA PŁAC
NA KOLEJKACH ELEKTRYCZ­

NYCH NA G. ŚLĄSKU
Onegdaj Min. Pracy i Opieki Społecznej 

podpisał rozporządzenie w sprawie nada­
nia mocy obowiązującej orzeczeniu komisji 
pojednawczo - rozjemczej w Katowicach z 
dn. 5 kwietnia r. b. w sprawie podwyżki 
płac dla pracowników kolejek elektrycz­
nych Śląsko - Dąbrowskiego T-wa Eksplo­
atacyjnego.

Co słychać no rwiecie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

SZARAŃCZA.
Donoszą z Jerozolimy, iż olbrzymie 

cbmajy przybyłej ze wschodu szarańczy 
obsiadły pola w okolicach Tiberias, Na­
zareth i góry Tabor. W ciągu 4 dni od­
działy wojskowe, uzbrojone w miotacze 
płomieni, walczyły dniem i nocą z plagą 
szarańczy i zniszczyły ją niemal całko­
wicie.

SVEN HEDIN WYBIERA SIĘ DO 
TURKIESTANU.

Donoszą ze Sztokholmu, iż słynny po­
dróżnik Sven Hedin przyjechał do Un- 
druczi, gdzie otrzymał od generalnego 
gubernatora pozwolenie na odbycie eks­
pedycji naukowej do Wschodniego Tur­
kiestanu. Sven Hedin zamierza wrócić 
jeszcze do Europy, ażeby uzupełnić swój 
ekwipunek.

WŁOSKA EKSPEDYCJA W GÓRY 
KARAKORUM.

Donoszą z Rzymu, i i  przygotowuje się 
fam ekspedycja w góry Karakorum. Na 
czele ekspedycji stanąć ma ks. Soplete, 
drugi syn księcia d'Aosty, który właśnie 
przybył do Indji, w celu wyszukania od­
powiedniej bazy dla ekspedycji. Z Indji 

I książę Spolete powraca do Włoch, ce­
lem poczynienia ostatnich przygotowań. 
W skład ekspedycji wejdzie 19 osób, w 
te j liczbie kilkunastu geologów, botani­
ków, aplinistów. Jak  przypuszczają, 
ekspedycja wyruszy w r. 1929, a powró­
ci w r. 1930.

W i a d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRAJU

PROCES
KOMUNISTYCZNEJ PARTJI 
ZACHODNIEJ BIAŁORUSI

Białystok, (AW.), W dwudziestym trze­
cim dniu procesu przeciwko 136 członkom 
K P. Z. B. w sądzie okręgowym w Bia­
łymstoku rozpoczęły się przemówienia 
stron. Pierwszy przemawiał prokurator Zu- 
belewicz. Po szczegółowem omówienia 
działalności każdego z oskarżonych proku­
rator w konkluzji zażądał dla 37 oskarżo- 
nych — członków centralnego i okręgo­
wych komitetów p a rtj i  o raz  członków „tró­
je k "  i k iero w n ik ó w  zw iązków  m łodzieży  
kom u n is ty czn ej k a ry  8 lat ciężkiego wię­
zienia; dla  24-ch oskarżony ch 7 lat 
ciężkiego więżenia i dla pozostałych 
o sk a rżo n y ch  6 lat, wnosząc o uniewinnienie 
na zasadzie art. 51 K. K. tylko jednego o- 
skarżoimego Jana Górskiego, który sam 
zgłosił się do policji i wydał szereg współ- 
towarzyszów. Następnie przemawiał mec. 
E. Śmiarowski, który dowodził, że nie na­
leży  tu zastosować art. 102 K. K., mówią­
cego o spisku, lecz art 126 K. K., ponie­
waż mamy tu do czynienia nie zc spiskiem, 
lecz ze stowarzyszeniem, mającem na celu  
obalenie istniejącego ustroju społecznego. 
Należy sprawę winy oskarżonych trakto­
wać indywidualnie. Sąd nie powinien sto­
sow ać represji i nie może uczestniczyć w 
w alce, jaką prowadzi społeczeństwo prze­
ciwko tej Lub innej partji. Sąd winien jedy­
nie wymierzać sprawiedliwość. Następnie 
obrońca omawiał stopień winy każdego z 
bronionych przez niego oskarżonych.

Gmina Duninów 
(pow. Gostyński)
ZNĘCANIE SIĘ NAD LUDNOŚCIĄ.

W sie Sendeń Duży, Sendeń Je­
ziorne i Mały Sendeń, Stare Budy i 
Nowe Budy, Zakoncie i Stare Zam- 
Ki korzystały dotychczas z pastwiik  
leśnych rządowych lasów leśnictwa  
Łąck, opłacanych od sztuki bydła 
po 1 zł. 60 gr. miesięcznie.

Obecnie p. nadleśniczy lasów rzą­
dowych zażądał od włościan po 6—  
20 gr. od krowy, a od jałowizny po 
4.10 groszy. Okoliczni w łościanie zło 
żyli podanie do Dyrekcji Lasów Pań 
stwowych z prośbą o uchylenie ha­
raczu, nałożonego samowolnie i z 
zem sty przez p. nadleśniczego.

P. leśniczy z Jastrząbka tłumaczył 
z oburzeniem wobec włościan, że 
musi nauczyć chłopów, by na drugi 
raz głosowali nie według swego 
przekonania i sumienia, a na listę 
rządową, którą z całą mocą popie­
rał.

Czy w Rzeczypospolitej ma stać 
się metodą gnębienie ludności za to, 
że nie głosowała tak. jak tego sobie 
życzyli panowie? Jak można tak 
szykanować biedną ludność, by z 
I zł. 60 gr. podwyższać opłatę do 6 
zł. 20 gr. od sztuki bydła? Czy to 
ma się nazywać „zmniejszenie nie­
prawości” przez panów sanatorów?

Z całą mocą piętnujemy ten o- 
brzydliwy sposób znęcania się nad 
biedną ludnością wiejską przez w y­
znawców jedynki.
Pow. Kofsk?
POWYBORCZE SZYKANY POLICYJNE

W Sępolnie (pow. Kolski) komendant 
I posterunku Gąsiorkiewicz, starał się za 
1 wszelką cenę pomagać jedymkarzom w 

ich akcji wyborczej i w tym celu szyka­
nował naszych towarzyszów kolejarzy.

Za okrzyki z miejsca w czasie prze­
mówień jedynkarzy p. Gąsiorkiewicz 
wzywał towarzyszów naszych do kance- 
Iacji, dowodząc, że... „w kościele jest je­
den konfesjonał, a w policji drugi", agi­
tował ich za „jedynką”, a w końcu wy­
mierzał kary w drodze administracyjnej 
o i 11 do 22 złotych. W ten sposób uka-

którzT
ra ł 10 naszych to w arzy s^^ '^ j^  ni* 
wnieśli rekursy do sądu, 00 
dało żadnych rezultatów. p<jli'

Mało tego. na skutek 
cji do Inspekcji kolejek raSi e ^
Krośniewicach, inspektor p- . i
grozi, że z protokółów tych a„tyP8
tek, gdyż musi prześladować glcrk 
stwowców”, t. j.... przeciwni 
bezpartyjnego współpracy z

Warto jeszcze n a d m i e n i ć ,  

po wyborach p. G ąsiorkie^^ 
przeniesiony z Sępolna do ^  ji

Podobne szykanowanie r0^ ^ b ? c' ^  
przekonania jest szerzenie*0 
władz a nie utrwalaniem Pr8 
ści w Polsce. !

Kraków
ZGON GEOLOGA POLSK**"^^,*

W Krakowie zmarł nagle .tjes- .
adjunkt Uniwersytetu Jagieł*0 . 
Władysław Żelechowski, czło^f 
fizjograficznej Akademji Um>e)

Wl!n0 iNicf
SAMOBÓJSTWO NA

L 0 3
Onegdaj, w godzinach ranny0 \  

cinku Hołmy — Walmera d°k°° 
bójstwa komendant m iejscowi raitl8. 
runku litewskiej straży graniczn® j i^ l. 
się w okolicę serca. Komend 
wkrótce. Powodem sa m o b ó j*  
być wypowiedzenie p o s lu s z e ń s

podkomendnych.

Toruń
KATASTROFA S A M O L O T ^
2 LOTNIKÓW STRACIŁO Z1 ^

Wczoraj, w godzinach p rz^ P 0 fi t‘ 
wych, samolot wojskowy „Potez^ d  
żający z Poznania do Toront*'," j jp* 
na wysokości 50 m„ w korkoCiAS gtfO' 
na strzelnicę wojskową Bolesła1*' xC 
brego, opodal lotniska wojsk0 .jeż 
Toruniu. Z pod szczątków znlS *1 J#*' 
aparatu wydobyto zwłoki dw<oC 
ków, należących do 3 p. 1°^D,C f 
Poznaniu, por. Jana Szulejki i s,e 
pilota Zygmunta Kliksa.

WARSZAWA ROBOTNICZA
KONFERENCJA W SPRAWIE ZATARGU Au\ 

MIĘDZY PRACOWNIKAMI ŻEGLUGI A PRZEDSIĘBIORĄ f(J
Klasowych Związków ZawodoWT®*’

82 GÓRNIKÓW ZABITYCH PRZY WYBUCHU 
W KOPALNI WĘGLA

NOWY JORK, 22 maja (P. A. T.).
Pr2y wYbuchu w kopalni 

węgla Mather, w pobliżu Bronsville, wy- 
' Dotychczas brakuje jeszcze 115 

górników, co do których istnieje przy­

puszczenie, że również ponieśli śmierć. 
Dzisiaj wydobyto żywego jeszcze górni­
ka, który zagrzebany byl w gruzach od 
60-u godzin.

MORD SĄDOWY W NIEMCZECH
BERLIN, 225. (PAT). „Vossische Zei- 

*ung“ porusza ponownie sprawę Jaku­
bowskiego podkreślając, że główny 
■wiadek, na którego zeznaniach oparto 
•skarżenie przeciw Jakubowskiemu, u-

znany by! w kilka miesięcy po procesie 
przez lekarzy urzędowych za idjotę-epi- 
Ieptyka, niezdolnego do nauczenia się 
żadnego rzemiosaL

PIERWSZA WYSTAWA 
ELEKTRYCZNA

Pod względem zużycia elektryczności, 
Polska znajduje się na jednem z ostatnich 
miejsc. Gdy zagranicą na mieszkańca przy­
pada po kilkaset kilowat godzin skonsumo­
wanej energji elektrycznej, u nas — zale­
dwie 26 kilowatgodzim. Całe gałęzie go­
spodarki tak społecznej, jak prywatnej nie 
zdają sobie sprawy o ile tańszą, wygodniej­
szą, słowem — użyteczniejszą jest energja 
f-lektryczna od innych.

AJby wykazać, oo raoóe elektryczność, 
Związek Elektrowni Polskich organizuje w 
pierwszych dniach czerwca r. b. w Toru­
niu specjalną wystawę, która przedstawi 
zastosowanie elektryczności w gospodar­
stwie domowem, rolnictwie, przemyśle, dla 
celów reklamowych i przy oświetlaniu wi­
tryn sklepowych.

Bardzo ciekawie zapowiadają się grupa 
reklam i szyldów świetlnych, w której przed 
stawione będą różne systemy stosowane w 
tej dziedzinie. Nawiasem trzeba dodać, że 
zarządy wszystkich nieomal miast na za­
chodzie uznały reklamy św ie tln e  za ob­
iekty, upiększające miasto i z tego tytułu 
zasługującą na poparcie.

P° Toruniu wystawa objedzte większe 
polskie.

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Transportowców, stojąc w przededniu ak 
cji czynnej w obronie podstawowych po­
stulatów pracowników dróg wodnych, za­
trudnionych w przedsiębiorstwach żeglu­
gowych na terenie Warszawy, Płocka i 
Puław, idąc po linji wyczerpywania do 
ostatka pokojowych środków porozumie­
nia, zawiadomił Ministerjum Pracy, że, 
wobec stanowiska przedsiębiorców, któ­
rzy nie tylko ustosunkowani byli do­
tychczas negatywnie do sprawy poprawy 
bytu pracowników, lecz w większości 
wypadków nie odpowiadali nawet na me- 
morjały Związku — wybuch strajku w 
dniu 24 maja r. b. jest nieunikniony.

W związku z tem, z inicjatywy Mini­
sterjum Pracy, odbędzie się w dn. 23 
maja r. b., o godz. 12 w poł., konferencja 
w sprawie ustalenia na przyszłość wa­
runków pracy i wynagrodzenia pracow­
ników żeglugowych. Na konferencji o- 
becni będą przedstawiciele Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Trans­
portowców, Zarządu Odd-^iłu Źeglugow-

przedstawiciele przedsiębiorców , */et 
Zarząd Główny Związku Za'*0,  ̂

Transportowców wzywa w s z y s t k 1 ^
cowników żeglugowych 
posłuchu jakimkolwiek

by nie “ iV
Vf

rzonym z niepewnych źródeł, lcC? 0jp 
w postawie pełnej godności i sP° „ff1. 
czeki wali na wyniki pertraktacji * * o ' 
siębiorcami, które, niezwłocznie $  
byciu konferencji, zostaną pod®°e y i 
wiadomości za pośrednictwem Pr 
de z w. j) S;

Żądania pracowników żeglugo V j0flf 
skierowane jedynie ku uzyskani® j / ' 
nych warunków egzystencji. P*ze 
ciele pracowników są gotowi * $>' 
wej dyskusji, co daje pełną 
przedsięborcom zlikwidowania z8 <jfo® 
drodze zaspokojenia zupełnie s 
nych postulatów pracowniczych

Zobaczymy czy przedsiębiorcy 
cie sposobność tę wyzyskają i ° sZ tf 
w ten sposób sobie i społeczeństw < J* 
trudności, które musiałyby P0l/fS

ców w Warszawie, Centralnej Komisji wypadek wywołania przez nich

PROGRAM SZCZEGÓŁOWY ZL0T0W  
MŁODZIEŻY T. U. R.
W DNIACH 27 i 28 MAJA 

ŁÓDŹ
27-go Maja.

8 — 9 rano Otwarcie Zlotu.
9 — 12 — Zawody Sportowe.
12 — 15 Akadem ja.
15 — 16 — Obiad.
16 — 18 — Zawody Sportowe. 
18 — 20 — Popisy artystyczne. 
20 — Kolacja i gdy towarzyskie.

27-go Maja.
6.30 — Pobudka.
7-30 — 8-30 — Śniadanie.
8.30 — 950 Otwarcie Zlotu.
10 — 12 —Pochód i złożenie wieńca na 

grobie poległych towarzyszów.
12 — 14 — Akademja.
14.30 — 1530 — Obiad.
16 — 20 ■— Zawody Sportowe.

28-go Maja.
6 — Pobudka.
7 — 8 — Śniadanie.
8 — 12 Zawody Sportowe i "'Y®
12 — 15 — Przedstawienie,
15 — 16 — Obiad. .  /
16 — 20 — Pokazy harcerąkie, ^  

ki nożnej.
20 — Zamknięcie Zlotu.

SOSNOWIEC
20.30 — 2130 — Kolacja, zwieJ28”'* 

boru.
28-go Maja.

630 — Pobudka.
7 — 8 — Śniadanie. ,
8 _  12.30 — Zawody S p o rto w e  i 

ki.
13 — 14.30 — Obiad.
1430 — 1930— Popisy 
20 — Zamkniecie Złotu,

arty**?****'
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w a r s z a w s k a  
“« g a n iz a c ja  p. p . s.
C e d z e n ia , z g r o m a d z e n ia  

o d c z y t y

. W
W  środę, dnia 23 b. m.

V „Annopol*1. O godz. 7 w budynku 
w Annopolu, odbędzie się zebranie

^ ! ełtiica  C zerniakow ska. O godz. 7 w 
dzielnicy, Solec 67, odbędzie się po- 

j.l6nie kom itetu  dzielnicowego.
^®inica Jerozolim ska. O godz. 7 w lo- 

ijy,.Mielnicy, Chłodna 41, odbędzie się po 
V. euie kom itetu  dzielnicowego, 

i ^ 'd n ic a  M okotowska. O g. 7 w lokalu 
B agatela 12a, odbędzie się ogól- 

^ W a n ie  członków  dzielnicy, z referatem  
t j ^ n i c a  Praska. O g. 7 w lokalu dzielui- 
^  b u k o w a  29, odbędzie się ogólne zebra-

( v P ionków  dzielnicy.
j(, S in ic a  S tarów ka. O godz. 6 w lokalu 
.gj^oicy, R ycerska  6, odbędzie się zebranie 

I k^ ów dzielnicy
j ®lnica W ola - Czyste. O  g. 7 w  lokalu 
I C ^ ° y ,  W olska 44, odbędzie się ogólne 
■ J 4oie członków dzielnicy, 
j l(i M łynarzy. O godz. 6, R ycerska 6. 
! ' f»»ie K oła

y **0 fabr. Tytoniow ej. O godz. 5 w lo k a ­
le ^kopow a 30, odbędzie się zebran ie  ko-

ko la  Pracow ników  Kasy Cho- 
k  czynny w środy i p iątk i od godz. 6 
j 30 do godz. 9 min. 30 w lokalu O. K.

■̂M. Jerozolim skie 6).

W  czw artek, dnia 24 b. m.
V | d o  Tramwajarzy — W arsztaty. O g. 5
lo k a lu , Chłodna 41, odbędzie się zebranie 
w^ z refera tem  tow. S tępniew skiego. 

^r**elnica Nowe Bródno. O godz. 5 w lo- 
Syrokom li 22 odbędzie się ogólne ze- 

członków  dzielnicy.
^  Mo mieszkańców Żoliborza. O g. 7 w 

nr. 39 odbędzie się zebranie Koła, 
j/^delniee Ochota. O g. 7 w lokalu, G ró- 
hł odbędzie się ogólne zebranie

l^ k ó w  dzielnicy.
0 fabryki Zbrojownia. O godz. 4 w lo- 

t 5 dzielnicy, Brulkowa 29, odbędzie s:ę 
ani-e kola.

W  piątek, dnia 25 b. m. 
l^ ie ln ło a  Czerniaków. O godz. 7 w lo- 

^  Solec 67, odbędzie się ogólne zebra- 
* c*łonków dzielnicy. —*—•

M ie ln ic a  Grochów. O godz. 7, w loka u 
f i ń s k a  12, odbędzie się ogólne zebranie 

^®ków dzielnicy. *"*
 ̂M ielnica Jerozolimska. O godz. 7 w k -  

Chłodna 41, odbędzie się ogólne *e- 
jw?,e  członków dzielnicy  
^ *l«tnica Marymont. O godz. 7 w loka* 
. Marymoncha 40, odbędgj*^ się ogólne 

^ranie członków dzielnicy, ~ ~ * —
 ̂ *;«lnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu 

^ W y ,  Solec 68, odbędzie się ogólne ze- 
u 1'® członków z referatem tow. Żebrow-
> ■

(v0 *i®folc® Powązki. 0  godz. 7 w lokalu, 
^ “Powa 30 , odbędzie się ogólne zebranie 

®t>ków dzielnicy 
|. *ielnica Pelcow izna. O godz. 7 w lo k a­
ty ^*ielnicy, T oruńska 7, odbędzie się **- 

l n'e członków dzielnicy. 
k * °ło  T argów ek O godz. 8 w lokalu dziel 
l ‘C7. Brukow a 29, odbędzie się zebranie
aU..

|j ^°oztorwcy Baczność! W dniu 24 maja «. 
§ ® Sodę. 7 wiecz. w loltalti 0 . K. R. * •
J * .  A l  Jerozolim skie nr. 6, I-sze piętro, 
y 9dzio się zebranie K oła U rzędu Poczto-

*t\L' ^ aTsza'wa ’
keoność tow. tow. obowiązkowa.

MŁODZIEŻ
ZLO T!

nie wszystkich członków  Wars?z. 
odz. T. U. R-, jadących na Zlot 
e się w  czwartek, dn. 24 maja 
w sali przy ul. Długiej 19, o godz. 
tez.

i k u l t - o ś w i a t o w y
POKWITOWANIE.

d  G łó w n y  T . U. R. k w itu je  z 
120 zł., o trz y m a n y c h  na  c z y tc ,-  

U . R. od u rzęd n ik ó w  W y d zia łu  
jo D. P . M. S., z łożonych , za- 
po m inku , w  d n iu  im ien in  zacn e- 
■rzchnłka, d r. Juiljana M alin iak a .
ia K ulturalno - A rtystyczna przy 
Związków Zawodowych, ul. Czer- 
Krzyża nr. 20, pokój 62, teł. 274-55 
ligowe b ilety  na następujące przed
i. 26 maja „Zielony F rak" w Pol- 
, 30 maja. 4, 8 i 14 czerw ca „Maj- 
leladńik" i „Zaręczyny A ktorki" w 
ym; 1 czerw ca „Pociąg W idmo" w 
4 czerw ca .P ociąg  W idm o” w Ma- 
maja „O pera".

OW. PRZYJACIÓŁ DZIECI.
tek, dnia 24 maja o godz. 7-ej 

w sali Związku Zawodowego 
w i P racow nic Przem ysłu W łó- 
— W olska 54 (I piętro) odbę- 

kończenie Zebrania Ogólnego 
ćJdiiału W arszawskiego R. Twa 
Izieci z następującym  porząd- 
ym: 1) Spraw ozdanie z poprze- 
ania. 2) W ybory Zarządu i Ko- 
yjnej. 3) W olne wnioski.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Praw dopodobny przebieg pogody w 
Polsoe: Zachm urzenie naogół umiarkow ane. 
Na północy możliwy deszcz. Dość ciepło. 
S łabe w iatry  południow e i południow o-za­
chodnie.

W ieczór poetycki „Kwadrygi11. Dnia 23 
b m. (środa) w sali Rady Miejskiej, pod 
p ro tek to ra tem  M arazałkowej Piłsudskiej, 
rdbędzie  się w ieczór poetycki „Kwadrygi" 
z udziałem autorów : Bibrowskiego, D obro­
wolskiego, C iesiełrzuka, Flukowskiego, G ał­
czyńskiego, M arkowskiego, M aliszew skie­
go, Rydzewskiej Sebyły, Słobodnika, Za­
jączkowskiego. Początek  o godz. 8 wiecz. 
Pozostałe b ile ty  do nabycia przy wejściu. 
Dochód z w ieczoru przeznaczony jest na 
rzecz K om itetu budow y pomnika ś. p. L. 
Lisa - Kuli.

Drugi odczyt Bouterona i Boya - Żeleń­
skiego. W obec znacznego zainteresow ania 
poprzednim  odczytem B outerona, przem ó­
w i on raz jeszcze w  W arszaw ie w  c z w a r ­
t e k  dnia 24 b. m. w sali K onserw atorium . 
Będzie mówił łącznie z dr. Żeleóskim- 
Boyeim na tem at „Rok życia genfusza" i 
odsłoni w nowem ośw ietleniu jeszcze (e- 
dną k artę  z dziejów Balzac a. zwłaszcza r.
1835.

Otwarcie wystawy Łowickiej Dnia 19-go 
maja zosta ła  o tw arta  W ystaw a Łowicka w 
sa ach Polskiej M acierzy Szkolnej, K rakow ­
skie - Przedm ieście 7.

Akadem ja republik Kaukazkich. W dn.u 
27 maja r. b. o godz. 12 w Sali Ratuszow ej 
m. st. W arszawy, odbędzie się z okazji 10- 
lecia ogłoszenia niepodległości trzech re ­
publik kaukazkich: Arebajdżanu, Gruzji i 
G órali kaukazkich uroczysta akadem ja, na 
całość k tórej złożą się mowy pow italne i 
koncert przy udziale artystów  O pery W ar­
szawskiej.

Pobór. W czw artek, 24 maja, w kolejnym 
dniu powszechnego poboru mężczyzn uro 
dzonych w r. 1907 i tych z pośród ur. w 
latach 1905 i 1906, k tórzy  przy poprzed­
nich przeglądch uznani zostali za czasowo 
niezdolnych do służby wojskowej. w inu  
stawić się: 1) zamieszkali w 4 i 5 dzielni­
cach 4-go kom isariatu — w komisji poboro­
wej nr. 1, ora<z 2) zam ieszkali w 4 i 5 dziel­
nicach III kom isarjatu  — w komisji pobo­
rowej nr. 2, m ieszczących się przy ul. Hu­
zarskiej 1, 3) zatn w 12 dzielnicy 11-go k o ­
m isariatu — w komisji nr. 3 (Daniłowi- 
czow ska 1), *1) zam. w 9 i 10 dzielnicach 15 
kom. — w komisji nr. 4 (Dobra 72) i 5) zam. 
w 15 dzielnicy 6-go kom. — w komisji nr. 
5 (Tw arda 35).

Z  sądów.
ZA ZABÓJSTWO PREZYDENTA M. ŁO- 

DZL

W  Sądzie Apelacyjnym rozpoczęła się 
wczoraj oprawa K azimierza Rydzew ­
skiego, skazanego przez sąd O kręgowy w 
Lodzi na k arę  śmierci za zabójstwo prezy­
d en ta  m. Łodzi M arjana Cynarskiego.

W  kom plecie sędziowskim zasiadają: prze­
w odniczący sędzia Orłowski; sędziowie: 
Fęski i Sawicki, O skarża prokura to r Ma- 
sikowski, broni adw. Hofmokl z Łodzi.

Spraw a rozpatryw ana jest zaocznie, gdyż 
Rydzewski pozostaje w w ięzieniu w Łodzi

Na początku  rozpraw y obrona w niosła o 
pow ołanie na św iadków  prok. Szmidta z 
Łodzi i sędziego śledczego Salcberga z Ło­
dzi. Sąd postanow ił zbadać sędziego Salc­
berga, lecz w niosek o zbadaniu prok. Szmid­
ta odrzucił,

Skarga apelacyjna op iera  się głównie na 
tem, i i  Sąd OkTęgowy w m otyw ach w yro­
ku nie w ziął pod uwagę zeznań świadków, 
stw ierdzających alibi oskarżonego. Św iad­
kowie ci, robotnicy, którzy  praoow ali w e­
spół z oskarżonym  przy robotach  na przed 
mieściu Łodzi na tzw. Polesiu K onstan ty­
nowskim, utrzymują, iż oskarżony przez 
cały czas był razem  z nimi przy pracy. Dla 
dokonania m orderstw a osk. m usiałby wy­
jechać do śródm ieścia i wrócić znów ną 
miejsce. Zeznania św. są rozbieżne jedynie 
co do rodzaju pracy, k tó rą  osk, w ykony­
wał.

Całe posiedzenie zajęło czytanie p ro to ­
kółu, oraz badanie świadków.

Poniew aż oskarżony w śledztw ie do w i­
ny się przyznał, lecz na rozpraw ie ośw iad­
czył, że przyznanie się, to spow odow ane 
fevło biciem przez policję, pow ołano cały 
szereg świadków  z pośród niższych i wyż­
szych furakojonarjuszów policji dla stw ier­
dzenia ozy  oskarżonego isto tn ie  w policji 
bito.

Między innymi, zeznaw ał św. Lutostański, 
b asp. policji krym inalnej, osadzony w a- 
-etzcie, w związku z napadem  bandyckim , 
którego dokonał na osobie przekupki na 
largu w Łodzi.

L utostański oświadczył, iż Rydzewskiego 
bił osobiście i że bili go rów nież i inni 
funkcjonariusze poi. krym inalnej.

Faster, inspek tor policji i inni funkcjo­
nariusze oświadczyli, ii  Rydzewskiego nie 
bito.

Świadkowie stw ierdzili, i i  podczas kon­
frontacji Rydzewskiego z W alas Bosakiem, za

oooooooooocrxxwooocooooooooo 
„ C A P I T O L ”

M arszałkowska 125. Pocz. o godz. 6-eJ. 
K r ó l  s e n s a c j i

HARRY PEEL
w emocjonującym dram acie p. Ł

„WŚRÓD TYSIĄCA
NIEBEZPIECZEŃSTW" g

o c x r x x x r c x x x 3 Q o o o " x x r c a X ) G O O O

r  A C l Al O  Nowy św ia t 50.
J l  W l l  Pocz. o g. 430. ogt. S. 10«

Wł. „FENIKS"

H e n n y  PORTEM
w tryskającej humorem, pełnej „qui 
pro quo”, pikantne} komedji p. t.

m o ja  C I0T K A -
t w o j a  CIOTKA

O rk ics ir. pod W u tą  Ą .  F u r m a ń ł k l e g o .

Z GIEŁDY

Kina j ,A P O L L O 11 M arszałkowska 106. S  
Początek seansów: 6, 8 i 10 w.

W ielki dwugodzinny program:
ANTONIO MORENO, CLARA 
BOW i PAULINA STARKE
w filmach p .  t.
„Królowa Londyńskich

Salonów"
dram at salonowo-erotyczny

i oraz vi zlewczynka z baletu” ń
I s z a m p a ń s k a  farsa. Razem 18 aktów. |  

............  ,» i ii » BIB

J "  K i n o  „ P A Ł A C E " " !
C h m ie ln a  9 . Pocz. o  god z . 6-ej pp. I,
O L G A  CZECHOWA | WILLI 

FRITSCH
są filarami arcy-kom icznej farsy p. t. ;

{ „PAMIĘTNIK
|  eksce len c ji11
> Ujawnienie pikantnych tajem nic jedne- » 
H go z panujących dworów europejskich. J |

„ » « « « ; « »  a . - K Z t u S
Bożyszcze kobiet, najpłomienniejszy

am ant św iata
R O D  l a  R 0 C Q U E

„CZERWOMOSKÓRy
dżeutelmeh11

Pieśń miłości i pośw ięcenia PŹ- P0_ 
wieści W. de MILLE'A z udziałem 

LILIAN RICH „Miss A merica 1928”

H im m if MIEJSKI Hc . e»*Ł
Początek o godz. 63®.

Dla młodzieży dozwolone.
Genjalny dawno niewidziany
R i n - T i n - T i n

w sensacyjnym filmie p. t. „W ś r ó d  
W i l k ó w "

Nadprogram: K o m e d i a . _______
C o d z ien n ie  o  godz. 12 i 5 pp. •e.nze oiwiitowe

„Tajem nice głębin m orskich"
U y .g a . P U  w ycieczek z prow incyj m ie jsc .

z a re z e rw o w a n e .

Warszawa, dnia 22 maja 
Dolar S t  Zj.dn. 8.89 
Belgja 124.53 
Holandia 359.75 
Londyn 43,52—43,51 
Nowy Jork  8.90 
Paryż 35.09lÓ!
Praga 26.411/2 
Szwajcarja 171.81 
W łochy 46.98 
Wiedeń 125.42

Papiery procentow e.
Dolarówka 82.50—83.75. 8% L. Z. Ban­

ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. (Ph Pożycz, doi. 1920 r. 85.50. 8n/o Poż. 
konwersyjna 67.00. 10°A! Poż. kolejowa 104.00 
5%  Pań. p o i. konwersyjna 60.30. 41/sP/o L. 
Z. ziem. prredw . 55.25. 5%  L. Z. Warsz.
przedw. 60.25. 4VsP/o L. Z. W arsz przedw. 
56.25. 8%  L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8n/o
L. Z. W arsz. zlotowe 78.50. 4Vs"/o L. Z. 
W arsz. zlotowe —.—. 5%  L. Z. W arsz. do
1918 r. 6%  Oblig. W arsz. 1926—16 r.—63 00

A k cie .
Bank Polski 181.50—181.00. Bank Dys­

kontowy 133.50 128.50 Bank Wand’owy 117.00. 
B ank Zachodni 34.50. Bank Zw. Sp Zarób.
84.00. Bank zjedn. ziem poi. C erata —.—. 
Kijewski —.—. Puls — . Zgierz 31.25. 
Spiess 162 50. Elektryczność 102.00. Siła 
i Światło 200.00. Czersk 8.00 Częstocice
66.00. Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów —.—. W. T- F. Cukru 78.00. W ę­
glowe 100.00. Firle 70.25. Łazy 9.10. W y­
soka 163.00. Polska Nafta —.—. Nobel 37 50. 
Cegielski. 50 00 Lilpop 43.00 Norblin 152.50

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

W ykonyw a w sze lk ie  ro ­
boty  w  z a k re s  d ru k a r­
s tw a  w chodzące. P rzy j­
m uje do druku  DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI.-----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a , W arecka 7.

Orthwcin 12.25 M orrejów  49.75. Parowóz 43. 
Ostrowiec A155.00. B143.00 Zieleniewski 98.00 
Rudzki 57.00 Starachow ice 64.75 Zaw iercis 
33.50. Żyrardów —.—. Borkowski 18 50.

Notowania pozagiełdow e
z dnia 22 b. m. godz. 10 w.

Akcje. Tendencja u trzym ana. D olar a- 
Tncrykański 8.891/Ó, B ank Polski 181.50, Cu­
kier 75.00, W ęgiel 98 50, M odrzęjów  49.00, 
Lilpop 42.75, O strow iec ser. B. 140.00, 
Rudzki 56.00, Starachow ice 64.00, Rubli 100 
złotem 473.

100 złotych w złocie 172.
Listy Zastaw ne złotow e słabsze.
ObVgi m W arszaw y bez ruchu.
O broty akcjami średnie.

n»%i umadi

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „P io tr W ielki’1,
Stylowy: „W ielka afera" i „W  apadlcu po

dziadku".
Casino: „Moja ciotka, tw oja cio tka!'1 
Miejski: „R in-tin-tin".
Palace: „Pam iętnik ekscelencji**.
Pan: „Zew zmysłów".
Rococo: , P rzy dźw iękach tanga" i „ Je d y ­

naczka króla cygar”.
Splendid: „Em ancypatka" i „Kaa-jera pan­

ny Loli".
W odewil: „Czerw onoskóry dżentelm en". 
C apitol: „W śród 1000 niebeapieozeństw ". 
Światowid: „P erła  harem u" i „Król z ło­

tej młodzieży".
A pollo: „Królowa londyńskich salonów" 

i .D ziew czynka z baletu".
FDharmonja: . „Książę i apaszka", oraz 

A m eryka się bawi".
M iraż: (Czerniakowska 191). Od 21 do 24: 

•lak pow staje człow iek; 25-go: M artw y w ę ­
zeł.

Sokół: „Intryga, miłość i praw o".
M ew a: „B itw ą m orska przy  wyępach

F a lk landzk ich" ,

bójcą Cynarskiego, Walaanona m iał oś­
w iadczyć: „nie oskarżam, żeś zabił. Trzy- 
n ałeś tylikio p rezydenta  za rę k ę 11.

K onfrontacja pomiędzy LutostańsSoim a  
tunkojonarjuszem poL W ejnerem  n ie  dała  
żadnych rezultatów .

Po zbadaniu wszystkich świadków , rąd 
zbadał jeszcze powołanego dodatkow o ua 
wniosek obrony sędziego Salzberga, k tó ry  
stw ierdził, iż św. Grochowina, k tó ra  wi­
działa, jak po zabójstw ie prezyden ta  tylko 
jeden człc.wiek zbiegł ze schodów —w zbu­
dzała  zaufani” , że zeznaniom jej można dać 
wiarę.

P rzed zam knięciem  przew odu sądow ego
do spraw y dołączono jeszcze fotografię po­
la, na którym , jak tw ierdzili św iadkow ie, 
p racow ał osk. w  czasie popełnienia z a ­
bójstw a.

Dziś przem ów en ie  i wyrok. L K.

P R A G N I E C I E  wyleczyć się 
Z R E U M A T Y Z M U  I P O D A G R Y .

Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone 
ręce i nogi. kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, naw et osłabienie 
wzroku w ystępują często jako skutek cierpień reum atycznych i podagrycznych, które 
powinny być usunięte, w przeciwnym razie choroba w ciąż postępuje.

P R O P O N U J E
uleczającą, rozpuszczającą kwas mo­
czowy, kurację wodą mineralną która 
popraw ia przem ianę m aterji i zwięk­
sza wydzieliny, a w ięc żaden tak 
zw any uniw ersalny lub tajny środek 
lecz p rodukt który  dobroczynna m at­
ka natura udziela dla dobra cierpią­

cej ludzkości.

KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA.
Napiszcie mi natychm iast, a otrzym acie zupełnie gratis i franco próbę wraz 

z objaśnieniem za pośrednictw em  moich we wszystkich urządzonych składów  i wów­
czas sami przekonacie się o nieszkodliwości środka tego, oraz o jago szybkiej skuteczności. 
AUGUST MARZKE, B e r l i n .  W ilm ersdorf Bruchsalerstr, 5. O ddział 102.

' i
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.P0L0D0NT (C Proszek 
Pasta 

Eliksir
Konserwują i wybielają zęby, nie ścierają 
emalji, dezynfekują jamę ustną, przew yższają 

dobrocią dotychczasowe środki. 
Sprzedaż w perfumeriach i składach aptecz­

nych.
Laboratorium „POLLABOR". Sp. z o. • .

KONKURS
Powiatowa Kasa Chorych w  To- 

maszowie-Maz. poszukuje l e k a r z a  
chorób wewnętrznych ze znajomością 
akuszerji i ginekologji.

Wymagalna praktyka najmniej 
6*cioletnia.

Wynagrodzenie na podstawie zbio­
rowej umowy ze Związkiem Lekarzy 
Państwa Polskiego.

Posada do objęcia od zaraz. 
Oferty należy składać z curriculum 
vitae do 3 czerwca 1928 roku.

(—) L. Walewski
N iczelny Lekarz.

(—) W. Wcisło
Komisarz Rządowy.

PRENUMERUJĄC
„ L O T  P O L S K I "

POPIERACIE L. O. P. P.
Prenumerata roczna 12.— złotych —  

P. K. O. 7860.
W arszawa, DŁUGA 50.

Od Stóp

do głów
jeden wielki splot nerw ów ! Chroniąc 
je, chronimy sarazem zdrowie. Każdy 
krok wstrząsa całym ustrojem nerwo­
wym. Następuje przedwczesne znużenie 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dalszej 
konsekwencji os­
łabienie odpor­
ności na trudy 
życia codzienne-

fToice ob casy  
gum ow e  

B E R S O N A t
Zapewniają one dobrodziejstwo elastycz­
nego chodu, bez którego nie będziecie

LECZNICA
Przychodnia Lekarzy S p e­
c jalistów  S en a to rsk a  10.
Dla chorób w enerycznych ,
skórnych, niemocy płe. sa* 
iwiotlo roeotgen, lampą kwar­
cową, Czynna 9 r.-9  w. i od 
£/■* G przyjmuje lekarka ko- 
hiety i dzieci, N i e d z i •  I • 
i świąta od 10—-3. Wizyta 3 zŁ

Ogłoszenia
drobne

Maszyny dv r
Kemplsty Com pany, 
W arszawa. P lac Zba­
wiciela, M arszałko­
wska 41. B ębenkow e 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład  fabryczny.

P osado1 i s f t .
m iesięczn ie  bez trudu  
otrzym a k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry- 
lińskiego — n i. J e ro ­
zolim skie 27.

Patefony," Par- 
lo fo n y .'-rs
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  B ielań­
ska 1.
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P odczas o s ta tn ic h  w yścigów  n a  jezio­
rz e  rem iplińskiem  (pod Poczdam em ) 
p ie rw sze  m iejsce zaję ły  łodz ie  m olo ro -

we now ego ty p u  t. zw. ślizgacze wyści­
gow e.

ZE SPORTU
CIEKAWY MECZ PIŁKARSKI.

Eteiś 23 b. m o godz. 17 na boisku Legji 
odbędzie się mecz piłki nożnej pomiędzy 
drużyną „ołd - boyów" Legji i drużyną Ko- 
iegjum Sędziów Piłkarskich, 
i OGNIWO — GWIAZDA 4:1 (1:1).

Mecz piłkarski z cyklu rozgrywek o mi- 
•tizootwo Id. B pomiędzy Ogniwem a Gwia­
zdą zakończył się pewnym zwycięstwem 
drużyny turo w ej w sto*. 4:1.

Gra prowadzona w ostrem tempie obfi­
towała w szereg ciekawych momentów. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Pili As ki 
(2) i De Latour (2). Na szczególne wyróż­
nienie zasługują z Ogniwa: Andrejek Pi*iń- 
sld i Szymaniak. Z Gwiazdy Skrzypów i 
Wałach.

MISTRZOSTWO STOLICY W TENNIS IE.
- Dziś rozpoczyna się na court ach Wars*. 
Lawa - Tennis Klubu wielki doroczny tu r­
niej teonisowy o mistrzostwo W arszawy w 
grach pojedynczych, podwójnych i miesza­
nych.

W grze pojedyńczej panów obecny 
nństre, Jerzy Stolarow, będzie musiał sto­
czyć ciężką walkę z byłym mistrzem Mar­
czewskim, i bratem swoim Maksem, aby o-

trzymać berło łolicy w swoich rękach. 
T arnowski, Loth i młody obiecujący gracz 
iwowski NawraiU mogą również niejedną 
niespodziankę pretendentom do m istrzost­
wa sprawić.

W grach pań ciekawy będzie występ do­
skonałej tenniiistki p. Fridetzky z Opawy. 
W grach podwójnych konkurencja też bę­
dzie zacięta. Bracia Słolarowie znajdą god­
nych przeciwników w parach Loth — Em- 
chowicz, Jan  Kowalewski — Miziewioz i 
Marszewsld — Tarnowski.

Gry rozpoczynać się będą codziennie o 
gedz. 10 rano i 3 popoł. Finały w niedzie­
lę i poniedziałek 27 i 28 maja. Ceny we|ść 
zostały znacznie obniżone, ażeby umożli­
wić wszystkim zwolennikom tego sportu 
obejrzenie najlepszych rakiet Polski.

BIEG KOLARSKI KRAKÓW — TARNÓW 
KRAKÓW.

Odbył się bieg kolarski 180 ldm. Kraków 
— Bochnia — Tarnów — Kraków, w któ­
rym zwyciężył Żak (Legja—Kraków) 6:30:03 
przed Malczewskim (Skra — Warszawa] 
6:33:21, Kołkiem (Legja) 6:34:10 i Angiel- 
czykiem (Skra) 6:43:10. Bieg organizowa­
ła Legja krakowska.

K0PERCIARZE WCIĄŻ GRASUJĄ
PLAGA NAIWNYCH EMIGRANTÓW

Ja k  widać, nikt i nic nie zdoła wytępić 
bezczelnych złodziei „koperoiarzy", k tó­
rzy jak szakale krążą przed gmachami: ban 
ków, konsulatów, urzędów emigracyjnych 
ł  Mor okrętowych, gdzie upatrują swe nai­
wne ofiary, a następnie je okradają. Dla 
edwrócenia uwagi władz bezpieczeństwa, 
pierwszą i główną rolę w kradzieży odgry­
wa kobieta, której zadaniem jest wyszuka- 
**« i napędzanie ofiary w zastawione sidła 
jej wspólnika - złodzieja t. zw. „sekreta­
rza". W tym oelu złodziejka, krążąc przed 
wejściem do wspomnianych urzędów, pil­
nie upatruje wśród interesantów jak/naj­
mniej uświadomionych emigrantów płci o- 
bojga, pociera z tych ostatnich wybiera o- 
łiarę zaopatrzoną zwykle w większą sumę 
gotówki. W tedy złodziejka zupełnie „bez­
interesownie" zgłasza swej ofierze pomoc 
przy wyrobieniu wizy, paszportu i t. p. i w 
ten sposób wciąga „zdobycz" na zgóry u- 
pa tram ę ze wspólnikiem miej ce, obierane

przeważnie gdzieś w bocznej ulicy, na k la t­
ce schodowej mało ruchliwego domu. Tam 
wpada na nich „sekretarz", który zwykle 
na skutek błagalnej prośby emigrantki, za­
trzymuje się, przyrzeka swą pomioc, no i 
poleca wszystkie pieniądze włożyć do ko­
perty, ipoozem para złodziei błyskawicznie 
ulatnia się. W dniu wczorajszym w ten spo­
sób „upolowano” przed konrulałem Bel­
gijskim (Ś-io Krzyska 25) emigranta Micha­
ła  Jurkowskiego, któremu w klatce scho­
dowej przy ul. Ordynackiej nr. 11 skradzio 
no 205 franków. Drugą emigrantkę Małgo­
rzatę Ondekową ..koperciarze" zaprowadzi­
li do domu nr. 26 przy ul. Wilczej i tam 
skradli 20 franków, 50 marek niemieckich 
i 30 zł. Wreszcie trzecią ofiarę, Michała 
Łiiszczyka złodzieje zwabili na klatkę scho­
dową domu nr. 36 przy ul. Tamka, gdzie 
rkradli mu 1.000 zł. gotówką. We wszyst­
kich 3-ch wypadkach „koperciarze" uszli 
bezkarnie.

UPADEK Z DRABINY
P try  odnawianiu domu na rogu ul. Wil- 

«*ej i Poznańskiej spadł z drabiny z wyso­
kości 1-go piętra murarz, 49-letni Frauci- 
•zek Klein (Grzybowska 72), u którego le­

karz Pogotowia stwierdził nadwyrężenie 
lewego stawu skokowego. Po opatrunku 
Kleina przewieziono do domu.

ŚMIERTELNY SKOK Z 3-G0 PIĘTRA
Ptzy uL Prądzyńskiego Nr. 27, na Woli, z 

okna 3-go piętra wyskoczyła na bruk pod­
wórza 18-letni a Eugeuja Kr awczykó wn a, b. 
robotnica w fabryce wyrobów metalowych 
„G ranat'. Ogólnie potłuczoną, z pękniętą 
podstawą czaszki. Pogotowie przewiozło 
desperatkę do szpitala Starozakonnych, 
gdzie nie odzyskawszy przytomności, ży­

cie zaikończyła. Przyczyna samobójstwa — 
silny rozstrój nerwowy, spowodowany nie­
porozumieniami rodzimnemi. Zaznaczyć na­
leży, że Krawczykówna już dwukrotnie n- 
siłowala pozbawić się życia za pomocą tru ­
cia się, lecz za każdym razem uratowano 
ja.

b r a k  b e z p ie c z e ń s t w a  w  w y d z ia l e
BEZPIECZEŃSTWA

i Wczoraj w godzinach południowych, gdy I 
jgoróec redakcyjny ^  B. C." odwoził 
• m e r y  i pisma do cenzury do Komisaria­
tu Rząda, pozostawił rower, na którym przy 
jechał, w korytarza na pderwszema piętrze.

Korytarz ten leży w obrębie lokalu wy­

działu bezpieczeństwa Komisariatu Rządu.
Kiedy po dwóch minutach chłopiec po­

wrócił, po oddaniu numerów dyżurnemu 
urzędnikowi roweru już nie było.

Przygodny złodziej skradł rower z loka­
lu Kom. Rządu.

KOBIECY ROBOTNICZY 
KLUB

SPORTOWY „ST A R T *
S ekcja  ku ltu ra lno-ośw iatow a Klubu 

o raz  K lub K obiet G azow ni u rządzają w 
tę  środę, dnia 23 b. m„ o godzinie 8-ej : 
w iecz., w salach Polskiego T ow arzy ­
stw a Em igracyjnego, A leje Jerozo lim ­
sk ie 33 (róg M arszałkow skiej), front, III 
p ię tro

I-SZY WIECZÓR KLUBOWY
z b ogatą  częścią a rty styczno -koncerto - 
w ą.

W stęp  bezp ła tny  d la członkiń  i w pro ­
w adzonych przez nie gości.

WIA DO MO ŚC I  Nr. 1
KSIĘGARNI R O B O T N I C Z E J

WARSZAWA 
W arecka 9 te l. 229-70

Bemfełd S. Die Schulgemetnde wnd 
ihre Funktion im Klasaenkampf 
opr. 7,70

Beyer G. Katholizismus und Soziali- 
smue 5.75

Deutsch J. Wehrmacht und Sozial- 
demokratie 4.85

Massar K. Die vclkswirtschaftliche 
Funktion hoher Lóhne 5.50

Neurath O. Lebensgestaltung und
Klassenkamf, opr. 7.7Ś

Buhle O. Karl Marx. Leben urn Werk 
opr. 27.20

Tamow F. Warum arm sern? 3.35
Weis Fr. Parlamente und Regierun- 

sorialistischer Wegweiser opr. 8.10 
Weisz Fr. Parlamente und Regierun- 

gen 2.70
Die WirtschaHlfchen Unternehmun- 

gea des Arbeiterbewegung, opr. 10.75

KATASTROFA KOLEJOWA W KASCHAU

Z MIĘDZYNARODOWEJ 
WYSTAWY PRASOWEJ

W idok na dziedzin iec gm achu m u­
zealnego, m ieszczącego liczne ekspo ­
n a ty  w ystaw y  prasow ej.

AGITACJA WYBORCZA 
W NIEMCZECH

\  > . * * - <.
L >  i  . t ,  ^  s '

v; ■ ■ ‘ 'i

ftk

i

A fisz w ydany  p rz e z  n iem iecką socjal­
n ą  - dem o k rac ję  p rzec iw  blokow i p ra ­
w icy.

W  ub. tygodn iu  zd a rzy ła  się znowu 
k a ta s tro fa  n a  limji P rag a  —  K aschau: 
jociąg pośpieszny w yko leił się i ru n ą ł rannych .

z nasypu w rów. Kifku urz?^^ c i^ °  
lejowych i pasażerów z05

TEATR i MUZYKA
Dzli ateatrach m i e j s k i c h
W ielki

o 8 ej w. „Werther"
N a p o  d o  w y

o  8 ej w. „Zaręczyny aktorki" 
i „Majster i czeladnik"

Letni
o  8-ej w. „Panna z dobrego 

domu"

Teatr Wielki. Dziś wieczór „W erther *. 
W roli tytułowej tenor włoski p. Umberto 
przedstawienia dramatu Lewika p. t.: ,.Go-

Teatr Narodowy „Zaręczyny aktorki" 
oraz „Majster i czeladnik".

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Pan­
as z dobrego domu".

W piątek wchodzi na repertuar Teatru 
Letniego pełen egzotycznego nastroju poe­
mat, osnuty wedle chińskiej legendy p. L: 

Kredowe koło".
Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Zie­

lony frak".
Teatr Mały. „Pociąg widmo".
T eatr NowoścL Dziś rewja pod tyt.: „Ja 

pana też _"
Przedstawienie „Rycerza bez skazy". W

'środę i ezwartek o godz. 4 po poł. w Tea­
trze Nowości „Rycerz bez skazy".

„Znicz". Dwa ostatnie przedstawienia 
„Sou" Kruszewskiej dane będą dziś i ju­
tro  w ,.Zniczu" przez zespół „Sceny No­
wej".

Teatr Praski. Dziś o godz. 8 wiecz. „Zem­
sta za mur gTaniczny”.

Morskie Oko (Jasna 3). A
wiosenna p. t. „Tego jeszcze ° lC 

Teatr Qui Pro Quo. Rewja P- t- !'
Teatr HCzenrony A»“. „Poco ®l 

ka".
„Golem" w Cyrku. Dn. 26 b

chu Cyrku W arszawskiego t,
przedstawienia dramatu Ludw™^* 
lem" w specjalnem opracowań*0 cyfica •* 
polskich Andrzeja Marka. Ar«®^ ^ d ł t i l  
legnie gruntownej p r z e b o d o ^ f ^  J o
planów architekta Syrkasa, cey" o r^  
Ko racje, L zw. ^Sceny naT*#t^  /uidr^f 
kostjumy, maluje artysta p0tio to ^
Pronaszko, realizator .JCnia®** ^ z,0[ *
na", J ló ż y "  i wielu innych *^}aWSJdeg°’ 
niezapomnianym teatrze ^yął &1*'
Kierownictwo działu mt^yoz1̂ ^ .
Jakób Hirszfeld, zaś aaczełn* „ ^  rC
wo artystyczne * reżyserja 
kach Andrzeja Marka. Główoa 
Karol Adwentowicz. zJcich-

Wieczór pieśni i romansów J  s»5
Dziś o godz. 8 min. 15 odbędzi® * 
Konserwatorium wieczór pieó® 1 dosk°' 
•ów cygańskich. Program wyko®* giletf 
nała odtwórczyni W iera Andrej®** 
Marszałkowska 98. ^

Jabfleass Józefa Galewskiego. g p

0 godz. 9TO odbędzie cię w „O10 e
przedstawienie jubileuszowe ^  , . j*K° 
30-letniej procy dla oceny p°lekiei- 
dekoratora art. mai. J. goi'
będzie rewja „Bernard", twuf>eb™ 
rinnemi występami pp. Zufi P ° ^ r^  o^  
St Gruszczyńskiego, A. Z e lw ero w i^ ^ jjje  
Niny i Feliksa Paraelów. Bilety ^  ̂  t 
codzienni* kasa teatru  od godz-
1 od 5 popoł.

»>4

CO USŁ9SZyMy PRZEZ UARSZAGKKIE RAOi®’
DZIŚ.

12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar­
iackiej w Krakowie. 15.00 — 15.20 Komuai- 
katy: meteorologiczny, gospodarczy, samo­
rządowy, nadprogram. 15.20 — 16.00 Przer­
wa. 16.00 — 16.25 Odczyt „Najodpowied­
niejsze zawody dla dziewcząt kończących 
jzkołę powszechną". 16.25 — 16.40 Nad­
program i komunikaty. 16.40 — 17 05 
..Skrzynka pocztowa". 17.05 — 17.20 Przer­
wa. 17.20 — 17.45 Odczyt Min. Komunika­
ch, 17.45 — 18.15 Program dla dzieci. Tran­
smisja z Krakowa. 18.15 — 18.55 Koncert 
popołudniowy w wykonaniu orkiestry P. 
R. pod dyr. Jxzefa Ozimióskiego. 18.55 — 
19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Komunikat 
rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości. 19.35— 
20.00 Odczyt „Wycieczki na wybrzeżu". 
20 00 — 20.30 Odczyt „Humor Rzymski". 
20.30 Koncert wieczorny kameralny, po­
święcony twórczości Hugona Wolfa. Wy­
konawcy: Kwartet Ozimińskiego (Józef O- 
zmiński — skrzypce, Henryk Gołębiowski
— skrzypce, Antoni Kmieć — altówka, Lu­
cjan Budkiewicz — wiolonczela) oraz Ja ­
nina Gluzińska - Makuszyńska (sopran) i 
prof. L. Ur«tein (akomp.j. Słowo wstępne 
wypowie Karol Stromenger. W przerwie 
biuletyn „Messager Polonais" w języku 
francuskim, 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, 
komunikat lotniuzo meteorologiczny. 22.05
— 22.20 Komunikaty PAT-a. 22.20 — 22.30
Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz
nadprogram.

J U T R O .

12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar­
iackiej w Krakowie, komunikat lotniczo - 
me+eorologicany, oraz nadprogram. 1205
— 12.30 Odczyt org. staraniem Min. W. R.

tJ «W ri  O. P. dla młodzieży szkolne! P| ^  
cieczka młodzieży do Jugosla’WT1 ~falDsi»>' 
prof. Al. Janowski. 1230 — 14.00 jdej- 
i  ja koncertu z Filharmonii W 7'
Koncert szkolny, organizowany Py BJi st- 
dział Oświaty i Kultury Magi«*r W f' 
W arszawy wespół z Polskieni p0^
kcnawcy: Orkiestra Fiłhannom1-® 
dyr. Józefa Ozimińskiego, p. Ade|  ^  (*' 
Wilgocka (śpiew), prof. L u d w ik  
kompanjament). 1100 — 15.00 j^gjcZ'
15.00 — 15.20 Komunikaty: m®*e jsgfy* 
ny, gosipodarczy, craz t u i d p r o ^ ^  ^
16.00 Przerwa. 16.00 — 16.25 ^  4
pieśni majowych z  Wieży ^
Krakowie. 1635 — 16.40 Konn*0  ̂ ^ 3V 
cerski. 16.40 — 17.05 Pogadank®!’ ^ ^  
ka w Ameryce" z działu „Ka01 (ft*
iiet" — wygłosi o. Maria .„i}biet" __ l7.J

17.05 — 17.20 Przerwa. 17-20 .
, W śród książek" — przegląd 
wydawnictw omówi prof. He®1'
'ki 17.45 — 1835 Audycja !it«ra®1
-  19.05 Przerwa. 19.05^”  194*. 
rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości. ^
— 20.00 Odczyt p. t.: „Nowa ustawa ^^  f 
chronię roślin — jej znaczenie w j(r3f'
chorobami roślin" — wygł- P‘ 7^'
sowska. Po odczycie komumaikat
chęty Hodowli Kom w Polsce. _ y,yj' 
Pogadanka muzyczna z cyklu .
zyld" — wygł. prof. S. Niewi'
Kcncert wieczorny Transmisj* * jgjpjfs 
W przerwie biuletyn „Message*"^ ^  S7'
w języku francuskim. 22.00 -
gr.ał czasu, komuniikat meteoro ^  /  
22.05 — 22.20 Komunikat PAT®- V
2230 Komunikaty: poKcyjny. 
raz nadprogram. 22.30 t—< 23.3° 
muzyki tanecznej.

e n  ’ .w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— ■ Lt mrn.
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